
Przedstawiciele ZLP 
udali się do Moskwy

4 bm. wyjechała do Moskwy 
delegacja Związku Literatów 
Polskich w składzie: wiceprezes 
ZG ZLP — Jerzy Putrament 
oraz członkowie Prezydium 
ZG ZLP — Jan Koprowski i 
jan Józef Szczepański. Celem 
wizyty jest podpisanie umowy 
o współpracy na rok 1974, mię­
dzy ZLP a Związkiem Pisarzy 
ZSFR. (PAP)

Poznań, wtorek, 5 lutego 1974 
Nr 30 (9310)

Wvd. AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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krajowa narada w warszawie

W poszukiwaniu najskuteczniejszych dróg
realizacji zadań tegorocznego planu

Węzłowe zadania w realizacji planu rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju w 1974 r. oyły 4 bm. przedmiotem nara­
dy w Urzędzie Rady Ministrów. W prezydium narady zasiedli: 
Edward Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr Jaroszewicz. Ed­
ward Babiuch, Mieczysław Jagielski, Władysław Kruczek, 
Stefan Olszowski, Franciszek Szlachcic, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barcikowski, Stanisław Kowalczyk, Je­
rzy Łukaszewicz, Kazimierz Olszewski. Na naradę przybyli 
również prezes NK ZSL Stanisław7 Gucwa oraz przewodni­
czący CK SD Andrzej Benesz.
W obradach wzięło udział 

ponad 600 działaczy partyjno- 
gospodarczych: ministrowie,
sekretarze ekonomiczni i rol­
ni komitetów wojewódzkich

PZPR, wojewodowie, prezy­
denci miast, dyrektorzy zjed­
noczeń, wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych, bu­
dowlanych i transportowych,

Z okłady w Chotebor

MB w

L. Breżniew powrócił do Moskwy

Wszechstronny rozwój 
braterskich kontaktów

lilii
1

sekretarze komitetów zakłado­
wych PZPR, kierownicy orga­
nizacji gospodarczych, pracow 
nicy żaplecza naukowo-techni­
cznego.

Otwierając obrady Edward 
Gierek stwierdził, że obecna 
narada — pierwsza z zapowie­
dzianych przez Biuro Politycz­
ne — ma na celu wypracowa­
nie najskuteczniejszych dróg 
i metod realizacji tegorocz­
nych zadań na wszystkich od­
cinkach życia gospodarczego. 
Narada spełni swoje zadanie 
— oświadczył I sekretarz KC 
— jeśli przyczyni się do mobi­
lizacji kierownictwa gospodar­
czego i wszystkich ludzi pra­
cy na rzecz realizacji podsta­
wowych zadań społeczno-gos­
podarczych, wytyczonych w 
programie VI Zjazdu PZPR.

Następnie zabrał głos pre- 
mier Piotr Jaroszewicz. Na 
wstępie swego przemówienia 
stwierdził on. że zaaprobowa­
ny przez XII Plenum KC i za­
twierdzony przez Sejm rządo­
wy program realizacji posta­
nowień I Krajowej Konferen­
cji PZPR obejmuje założenia

ją znaczne rozpiętości w po­
ziomie gospodarowania. W ich 
usuwaniu, w równaniu do naj­
lepszych, kryją się poważne re­
zerwy.

Do niedomagań naszej gospo 
darki premier zaliczył m.in. nie 
dostateczne efektywne gospo­
darowanie surowcami i mate­
riałami, zbyt wolne rozwijanie 
produkcji towarów rynkowych 
oraz usług dla ludności, rozpro­
szenie i opóźnienia inwestycji 
napięcia w pracy transportu.

Działalność gospodarczą i or­
ganizatorską na wszystkich

Dokończenie na str. 2

Konflikt bliskowschodni

społeczno-gospodarcze so-
cjalne o ogromnej skali i do­
niosłości. Decyzje płacowe i 
socjalne zyskały powszechne 
poparcie ludzi pracy i stały się

Zakończono drugą fazę 
wycofywana 

wojsk izraelskich
W poniedziałek o godz. 13.00 

czasu warszawskiego zakończy 
ła się druga faza wycofywa­
nia wojsk izraelskich z zachód 
niego brzegu Kanału Sueskie-

ważnym czynnikiem
aktywności produkcyjnej

| Skrót komunikatu radzieckc-kubańskiego j
W dniach od 28 stycznia do 3 lutego br. przebywał na Ku­

bie z oficjalną wizytą przyjaźni na zaproszenie I sekreta­
rza KC Komunistycznej Partii Kuby, premiera rewolucyjnego 
rządu Kubu, Fidela Castro, sekretarz generalny KC KPZR 
1 eonid Breżniew.

Zakłady w Chotebor (CSRS) to jeden z największych ekspor­
terów maszyn dla przemysłu spożywczego krajów RWPG. Fa­
bryka specjalizuje się w montażu automatycznych linii produk­

cyjnych dla zakładów mleczarskich i browarów.
Na zdjęciu: montaż automatycznej linii do rozlewania olejów

społecznej.
Nawiązując do 

mier powiedział, 
jest omówienie 
środków i metod

narady

jadalnych. Fot. caf — CTK

Wręczenie dyplomów
nowym członkom PAN
Prawie 300 członków liczy w wyniku wyborów przepro­

wadzonych w grudniu ub. roku najwyższy areopag uczonych
w kraju — Polska Akademia 
4 bm. w Sali Lustrzanej Pa- 

8cu Staszica w Warszawie wre 
czono dyplomy 39 nowo wy­
branym członkom — korespon- 
eentom i 26 członkom rzeczy­
wistym PAN Niemal w poło- 

r.ePrezentują oni nauki 
e i techniczne, w 1/3 nau- 

‘ Przyrodnicze; 10 nowych 
członków Akademii, to przed- 
■>8\Mciele nauk społecznych i 

• urbanistycznych.
uroczystość przvbyli: 

St? Biura Politycznego KC 
sekretarz KC — Fran-

Szlachcic, minister 
. szkolnictwa wyższego i 

sekretarz naukowy 
Prof. Jan Kaczmarek, 

Wydziału Nauki i 
jp,la^;v KC PZPR — Romuald 
Jezierski.
PAwta,^c zebranych prezes 
biat Pr°f- Włodzimierz Trze ^towski stwierdził, że uro-

Osc ma szczególną wymo- 
w ' ?on^eważ po raz pierwszy ’ 

okresie istnienia PAN licz- 
nęla Akademii osiąg­
ną Au 0 Os°b. Wybór na człon- 
^4 - . H jest szczególnym 
dani Naczelnym za-
tvn- u kazdeg0 naukowca, a 
mii' ; a[óziej członka Akade- 
ki' i?5.; twórczy rozwój nau- 
Gsiap„'k”tałcenie uczniów i 
któro i-ecie takich wvników. 
narodoS Się ™ miedzy- 
Ze' pan ~ pow,edział Pre- 
Aka^o^-obowiązków członka 
S2ers7 p ?edńak znacznie 
s^oia n on poświecić

iedzę j doświadczenie

Nauk.

zagadnieniom i problemom o 
ogólniejszym znaczeniu, na 
rzecz dobra społeczeństwa i 
kraju. Jest to nasz społeczny 
obowiązek — stwierdził prof. 
Trzebiatowski — do którego 
zaacza się także aktywny 
udział w pracach organizacyj­
nych, związanych z rozwojem 
naszej nauki, techniki i gos­
podarki narodowej.

Składając gratulacje wszy­
stkim wybranym członkom 
Akademii prezes PAN wyra­
ził przekonanie, że dopływ tak 
licznej grupy, 'przeważnie 
młodszych wiekiem naukow­
ców, przyczyni się do lepsze­
go wypełnienia wielkich zadań 
stojących przed Akademią. 
Prezes PAN wręczył następnie 
dyplomy członkom Akademii.

W imieniu nowych człon­
ków PAN, za obdarzenie ich 
tą najwyższą w kraju godno-

Doknńczenie na str. 2

Wizyta delegacji 
studyjnej FPS

4 bm. przybyła do Warszawy, 
na zaproszenie KC PZPR, dele­
gacja studyjna Francusk ej 
Partii Socjalistycznej. Delega­
cji przewodniczy sekretarz kra­
jowy partii — Pierre Bere- 
govoy.

Delegacja spędzi w Polsce 3 
dni, zapoznając się z proble- 
matyką ekonomiczna i socjal­
ną naszego kraju. (PAP)

ich 
oraz

pre-
że jej celem 

kierunków, 
realizacji te-

goi ocznego planu i rządowego 
programu socjalno-płacowógo. 
Charakteryzując rezultaty gos­
podarcze uzyskane w 1973 r. 
P. Jaroszewicz podkreślił, że 
przewyższyły one nie tylko za 
łożenia planu rocznego, lecz 
także wstępne oceny przed­
stawione na I Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Uzyskany do­
robek stworzył warunki dla 
podjęcia kolejnego, dodatko- 
wego programu społecznego.

Za dobrymi w skal; ogólnej 
wynikami ubiegłego roku — 
kontynuował premier — kry- 
je się niedostateczna jeszcze 
praca niektórych przedsię­
biorstw i zjednoczeń, organiza­
cji spółdzielczych, terenowych 
ogniw administracji. Występu-

T. Wrzaszczyk we Francji
Dn> Francji udał się w niedzie­

lę minister przemysłu maszyno­
wego T. Wrzaszczyk wraz z grupą 
ekspertów i doradców. Delegacja 
omówi możliwości dalszego rozwo­
ju polsko-francuskiej współpracy 
w wybranych gałęziach przemysłu 
maszynowego.

S. Aastroem przebywał w Polsce
W Polsce przebywał podsekre­

tarz stanu w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych 
em. Został on 
nistra spraw 
Olszowskiego.

Szwecji S. Aastro- 
przyjęty przez mi- 
zagranicznych S.

s.
ceminister spraw

Aastroem i wi- 
’ zagranicznych

J. Czyrek odbyli konsultacje, w 
toku których omówili perspekty­
wy dalszego rozwoju stosunków 
polsko-szwedzkich oraz główne 
problemy sytuacji międzynarodo-

Współpraca polsko-fińska
Minister handlu zagranicznego 

T. Olechowski zakończył 3 bm. wi­
zytę w Finlandii. W trakcie wi­
zyty podpisana została dziesięcio­
letnia polsko-fińska umowa o 
współpracy gospodarczej, przemy­
słowej i naukowo-technicznej.

Nowa hala w „Parnicy“
W Szczecińskiej Stoczni Remon-

towej „Parnłca“ przekazano do
eksploatacji nową halę produk-

go.
Tymczasem 

nik wojskowy
syryjski rzecz- 

oświadczył w
Damaszku, że w poniedziałek 
doszło do ponownych starć na 
całej długości frontu syryjskó- 
izraelskiego. Wojska syryjskie 
odpowiedziały ogniem na atak 
artylerii izraelskiej. Doszło 
również do starć między czoł­
gami obu stron.

Prezydent Egiptu A. Sadat 
przeznaczył dodatkowe 100 mi 
lionów dolarów na odbudowę 
zniszczonych miast egipskich w 
strefie Kanału Sueskiego. Dzień 
nik „Al Ahram” podał, że 
pierwszy etap oczyszczania Ka 
nału zajmie około 6 miesię­
cy. Po jego zakończeniu z ka 
nału będą mogły korzystać 
statki o ładowności do 75 ty­
sięcy ton.

Radio Izrael poinformowało, 
że izraelski minister spraw za 
granicznych Aba Eban, uda 
się w końcu lutego lub na po­
czątku marca z wizytą do Wa 
szyngtonu. (PAP)

Komunikat radziecko-ku- 
bański podkreśla, że rozmowy 
między Leonidem Breżniewem 
a Fidelem Castro ponownie 
potwierdziły całkowite wza­
jemne zrozumienie, jedność ce 
lów i stanowisk ZSRR i repu­
bliki Kuby. Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
Komunistycznej Partii Kuby, 
ich niezłomną wierność nauce 
socjalizmu i komunizmu

Leonid Breżniew i Fidel Ca­
stro odbyli spotkania oraz roz­
mowy, w czasie których omó­
wiono stan i perspektywy roz­
woju stosunków radziecko-ku­
bańskich. a także szeroki front 
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych. Rozmowy prze 
biegały w serdecznej atmosfe­
rze — podkreśla komunikat.

Wizyta Leonida Breżniewa 
na Kubie oznaczała nowy waż 
ny etap w rozwoju współpra­
cy radziecko-kubańskiej. Przy­
wódcy dwóch bratnich partii 
przyjęli wspólną deklarację 
radziecko-kubańską, która za- 
wiera rozwinięty program 
pogłębienia wszechstronnych 
kontaktów między dwiema 
bratnimi partiami i dwoma na 
rodami, ich ścisłego współdzia­
łania w budowie socjalizmu 
i komunizmu oraz walce o 
wspólne cele na arenie mię­
dzynarodowej — głosi komu­
nikat.

Spotkania Leonida Breżnie­
wa i pozostałych gości radziec 
kich z przedstawicielami ku­
bańskiej klasy robotniczej, 
chłopstwa i inteligencji prze­
pojone były wyjątkową życzli­
wością i serdecznością, które 
charakteryzują stosunki mię­
dzy ZSRR i Kuba. Znalazły w 
nich odbicie głębokie bra­
terskie uczucia narodu kubań­
skiego do narodu radzieckie­
go, do KPZR i jej przywódców 
— czytamy w komunikacie.

Fidel Castro. Osvaldo Dorti- 
cos i Raul Castro przyjęli za­
proszenie Leonida Breżniewa

do złożenia przyjacielskiej wi­
zyty w Związku Radzieckim.

*
W niedzielę w drodze po­

wrotnej z Hawany do Moskwy 
sekretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew zatrzymał się 
w Gander (Nowa Fundlandia).

Na lotnisku L. Breżniewa po 
W’tali minister do spraw roz­
woju gospodarczego regionów 
Kanady. D. Jamieson, wicepre­
mier prowincji Nowa Fundlan­
dia, T. Farrell i inne kanadyj­
skie osobistości oficjalne.

Między L. Breżniewem i D. 
Jamiesonem odbyła się przy-
„acielska rozmowa, toku
której poruszono niektóre pro 
bierny stosunków radziecko- 
kć nadyjskich.

W poniedziałek sekretarz ge 
neralny KC KPZR Leonid 
L-ireżniew powrócił do Mos­
kwy. (PAP)

Minister A. Gromyko 
w Waszyngtonie

3 bm. p-zybył do stolicy USA 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko. Na 
lotnisku Andrews witali go se­
kretarz stanu USA. Henry Kis- 
singer i inne osobistości ofi­
cjalne.

Przybyłem do Waszyngtonu 
z krótką wizytą na zaproszenie
rządu USA oświadczył A.
Gromyko dziennikarzom,

,,Z przyjemnością spo-tkam 
się z prezydentem Richardem 
Nixonem i sekretarzem stanu 
Henry Kiosinge-em. Ob:e stro­
ny uważają, że istnieje wicie 
problemów7, na których temat 
należy wymienić poglądy. Mam 
na względzie zarówno stosunki 
dwustronne miedzy Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno­
czonymi, jak też problemy mię 
dzynarodow7e. Aby ułatwić za­
danie przedstawicielom prasy, 
którzy z pewnośc:a będą zada­
wać pytania na temat wizyty

cyjną. Obiekt składa się z 
wielkich naw, w których 
pomieszczenie wszystkie 
wowe wydziały zakładu.

sześciu 
znajdą 
pcdsta-

Nowa
hala jest pierwszym etapem re­
alizowanego tu programu rózbu-

Wizyta J. Broz Tito w Syrii
W dniach 5—7 lutego br. na za­

proszenie prezydenta Arabskiej

tygodniowej wizyty po krajach 
Bliskiego W7schodu. W7 Arabii Sau­
dyjskiej podpisano włosko-saudyj- 
ski układ handlowy. W układzie 
tym Arabia Saudyjska zobowiąza­
ła się do dostarczani* Włochom 
ropy naftowej w zamian za pomoc 
gospodarczą Włoch dla tego kraju.

sekretarza generalnego
KPZR, T.eonida Breżniewa 
Kubie, mogę powiedzieć, 
wizyta ta wypadła bardzo

KC 
na
7.2 

do-

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RADpJNE Wf^l/j/jNEAMAP
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Patrioci oblegają Phom Prah
Oddziały patriotów khmerskich 

zacieśniły pierścień oblężenia wo­
kół stolicy Kambodży, Phnom 
Penh. Wszystkie drogi lądowe i 
wodne, prowadzące do tego miasta 
zostały odcięte.

brze. Jej rezultaty odpowiada­
ją sprawie dalszego rozwoju 
i pofPębienia stosunków mię­
dzy Związkiem R?dzieck:m a 
Kuba, osłabieniu naniecia m:ę 
dzynarodowego i umocnieniu 
pokoju”. (PAP)

Arcybiskup Casaroli 
przybył do Polski

Republiki Syrii, Hafeza al-Asada, 
prezydent Jugosławii, J. Broz Tito, 
złoży w Syrii wizytę oficjalną.

Górnicy brytyjscy za strajkiem
Jak zakomunikowano

działek Londynie,
w ponie- 
brytyjscy

Uwolnienie marynarzy greckich
Terroryści, którzy od soboty 

przetrzymywali w swych rękach 
w porcie Karaczi dwóch maryna­
rzy greckich, zwolnili ich w nie­
dzielę wieczorem, wobec obietni­
cy rządu greckiego, że dwaj terro­
ryści arabscy skazani na karę
śmierci Atenach nie zostaną

górnicy w tajnym głosowaniu, prze
prowadzonym ubiegły piątek
i sobotę, wypowiedzieli się w 81 
proc, za proklamowaniem strajku 
powszechnego w górnictwie w celu 
wywarcia nacisku na rząd, by zre­
alizował ich postulaty podwyżki 
płac.

Saudyjska ropa dla Włoch

R. Biggs aresztowany
Pochwycony w Brazylii bandyta 

R. Biggs będzie — wg informacji 
kół sądowych w Rio de Janeiro

Włoski 
nicznych,

minister zagra-
Aldo Moro powrócił z

— wydany 
jednym z 
napadu na 
Brytanii w

W. Brytanii. Biggs był 
uczestników słynnego 

pociąg pocztowy w W. 
1SR3 r„ kiedy to skra-

dziono 2.MO tys. funtów szterlin- 
gów.

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL Stc 
fana Olszowskiego 4 bm. przy­
był z Watykanu do Polski 
z oficjalną wizytą sekretarz 
Rady d.s. Publicznych Kościo 
ła — arcybiskup Agostino Ca­
saroli, któremu towarzyszą: ar 
cybiskup Luigi Poggi, ks. An­
drzej Maria Deskur, sekretarz 
Komisji Papieskiej d.s. Infor­
macji Społecznej oraz ks. 
Gabriel Mont^lyo — radca 
nuncjatury w Radzie d.s. Pu­
blicznych Kościoła.

W godzinach popołudnio­
wych arcybiskup Casaroli zło 
żył wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza.

W Ministerstwie Soraw Za­
granicznych rozpoczęły się roz 
mowy plenarne. (PAP)



Konferencja sprc wozda wczo-wy borcza 
Wielkopolskiej Chorągwi ZHP

Kształtują charaktery 
budowniczych Polski jutra

Jest ich w Wielkopolsce 161 805. Harcerzy, zuchów i in­
struktorów. Swą codzienną pracą wykuwają charaktery 
i postawy pokolenia, od najmłodszych lat czynnie uczestni­
czącego w tworzeniu socjalistycznej Polski, wnoszącego 
swój wkład w dzieło internacjonalistycznego i patriotyczne­
go wychowania.

Obradująca 2 i 3 bm. kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Wielkopolskiej Cho­
rągwi ZHP podsumowała do­
tychczasowy dorobek organiza 
cji i przyjęła nrogram działa­
nia na lata następne.

Podczas dyskusji, która to­
czyła się w sobotę w cięciu ze 
społach problemowych, a w 
niedzielę w sali plenarnej, 
omawiano najistotniejsze za­
gadnienia pracy harcerskiej, 
zmierzającej do realizacji za­
dań wyznaczonych uchwałami 
VII Plenum KC PZPR oraz V 
Zjazdu ZHP. Mówiono więc o 
znaczeniu wiedzy społeczno- 
politycznej w wychowaniu 
ideowym młodego pokolenia, o 
formach pracy drużyn Harcer­
skiej Służby Polsce Socjali­
stycznej. obejmujących swym 

1 zasięgiem młodzież szkól po- 
: nadpodstawowych, wskazywa- 
: no na konieczność lepszej 
! współpracy ze środowiskiem 
। oraz nauczycielami, a także na 

potrzebę przyciągnięcia do pra 
: cy w ZHP większej liczby lu- 
I dzi spoza zawodu nauczyciel­

skiego. Młodzi instruktorzy 
: podkreślali także konieczność 
1 rozszerzenia udziału młodzie- 
। ży we współdecydowaniu o kie 

runku pracy wychowawczej 
. szkoły.

W dyskusji zabrali głos rów 
nież zaproszeni goście.

, Sekretarz KW PZPR Bog- 
1 dan Gawroński przekazał wiel 
; kopolskim instruktorom ZHP 
। w imieniu kierownictwa Ko- 
• mitetu Wojewódzkiego PZPR 
• podziękowanie za ich dotych­

czasową prace ideowo-wycho- 
i wawcza oraz społeczna na naj 
i ważniejszych inwestycjach 
( Wielkopolski. Podkreślił ros- 
, nącą rolę i znaczenie ZHP ja- 
: ko organizacji kształtującej 
! charakter i postawy młodego 

pokolenia, uczącej zasad współ 
życia w grupie oraz współ- 

, czesnego patriotyzmu, Zada- 
j nia. które stoją przed młodym 

pokoleniem, są niemniej ro­
mantyczne. wymagają nie 
mniej ofiarności i bohater­
stwa. jak te. które stanęły 
przed pokoleniem ich ojców, 
odbudowujących nasz kraj ze 

. zniszczeń wojennych. Chcie- 
libyśmy widzieć w harcerstwie 
jeszcze bardziej masową i 
prężnie działająca organizację; 
cbcemy, by młodzież harcer­
ska włączyła się jeszcze czyn­
niej do prac porządkowych i

Zaoszczędzono 
20 tys. ton paliwa

Zakłady Azotowe w Kędzie­
rzynie zdobyły I nagrodę w za 
kończonym ostatnio VII krajo 
wym konkursie oszczędności 
paliw i energii. Nagroda przy 
znana została za poprawę go­
spodarki energetycznej przy 
wytwarzaniu gazu do syntezy 
amoniaku — jednego z pod­
stawowych produktów w prze 
myślę chemicznym. Realizacja 
zgłoszonych do konkursu po­
mysłów pozwoliła zaoszczędzić 
w ciągu roku około 20 tys. ton 
paliwa. Można też bvło zastą­
pić około 35 tys. t^n koksu 
zwykłym woalem energetycz­
nym. (PAP)

upiększających województwo, 
by Wielkopolska — gospodarz 
tegorocznych, jubileuszowych 
centralnych dożynek powitała 
gości ukwiecona jak jeden 
wielki ogród — powiedział se­
kretarz KW PZPR.

Kurator OSP Anna Tyczyń­
ska omówiła dalsze możliwo­
ści rozszerzenia współpracy 
szkoły i ZHP.

Delegaci na VI Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą 
Wielkopolskiej Chorągwi ZHP 
wybrali nowe władze. Komen­
dantem został harcmistrz Pol­
ski Ludowej Bohdan Siciarz.

W sobotę, w obecności przed 
stawicieli władz partyjnych i 
administracyjnych Wielkopol­
ski, wręczono najbardziej za­
służonym instruktorom ZHP 
honorowe odznaki Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego, Honorowe Odzna­
ki Miasta Poznania oraz odzna 
czenia młodzieżowe, (bw)

Umowa o współpracy 
między AR i WZ PGR

Wczoraj, pomiędzy Akade­
mią Rolniczą w Poznaniu, re­
prezentowaną przez rektora 
uczelni, prof. dr. hab. Jerzego 
Zwolińskiego, a Wojewódzkim 
Zjednoczeniem Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Pozna 
niu, reprezentowanym przez I 
zastępcę naczelnego dyrektora 
Zjednoczenia, mgr inż. Hen­
ryka Siwę, podpisana zosta­
ła umowa o współpracy w 
dziedzinie wdrażania wyników 
prac naukowo-badawczych do 
praktyki. Zgodnie z tą umową 
Akademia Rolnicza wskaże 
instytuty i zakłady, zaś WZ 
PGR gospodarstwa, które za- 
wra między sobą umowy szcze 
gółowe, dotyczące współpracy 
tuż w określonych dziedzinach

Umowa wczoraj zawarta 
przewiduje m. in. dostosowy­
wanie studiów podyplomowych 
do potrzeb gospodarki rolnej, 
zgodnie ze wskazaniami WZ 
PGR, które w zamian zobowią 
zują się dopomóc w organizo­
waniu praktyk studenckich 
oraz służyć będą uczelnianym 
instytutom i zakładom nauko­
wo-badawczym za duży poli­
gon doświadczalny.

Nadmienić należy, że umo­
wa ta stanowi tylko formalne 
i prawne potwierdzenie istnie­
jącej nie od dziś współpracy 
między poszczególnymi jedno­
stkami uczelni i gospodarstwa­
mi rolnymi, (bw)

Doskonalenie kadr 
naukowych PAN

Utworzenie nowego typu studiów doktoranckich o charak­
terze środowiskowym przewidują tegoroczne plany PAN. 
Pozwolą one wykorzystać do zdobywania kwalifikacji i stop­
ni naukowych potencjał kadrowy oraz aparaturę placówek 
PAN, uczelni i instytutów kadrowych. Zostaną również 
otwarte nowe kierunki studiów doktoranckich — m. in. z za­
kresu ochrony środowiska.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże Miejscami, zwłasz­
cza w dzielnicach południowych, 
możliwe opady deszczu. Rano za­
mglenia i mgły. Temperatura ma­
ksymalna od 2 stopni na dóJdoc- 
nvm-wschodzie do około 10 stop­
ni na południu. W nrzvpaHku 
utrzymywania sie mgieł tempca- 
tura maksymalna około 0 stenni 
Wiatry na ogół słabe, z kie-un- 
ków zmiennych z przewagą połu­
dniowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
OD'jcowoł Zbyszek duszono
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Na studia doktoranckie w 
placówkach PAN zostanie 
przyjętych w roku bieżącym 
ckoło 270 osób. Ogółem, w ro­
ku 1974 z tej formy kształce­
nia będzie korzystać około 850 
osób. Tym spośród nich któ­
rych prace są na ukończeniu, 
przewiduje się przyznanie oko­
ło 450 stypendiów doktorskich 
i habilitacyjnych.

Stopień doktora powinno w 
roku bieżącym uzyskać 300 
osób, zaś doktora habilitowa­
nego — 60 osób. Dotyczy to 
tych pracowników naukowych 
FAN, którzy stopnie naukowe 
zdobywała w ramach Akade­
mii. Ponadto, w szkołach wyż­
szych dyplomy doktorskie zdo 
bodzie 75 osób, a dyplomy

Chodzieski hotel
— jak nowy

Prowadzona przez kilkana­
ście miesięcy przebudowa i 
modernizacja jednego skrzy­
dła hotelu miejskiego w Cho­
dzieży. nareszcie dobiegła koń 
ca. ,,Żółwie” tempo robót zre­
kompensowała staranność, z ja 
ka wvkonano wszvstkie nrace 
wartości około 4 min zł. Hote­
lowi przybyło obecnie 60 
miejsc noclegowych w poko­
jach jedno- i dwuosobowych o 
wysokim standardzie wyposa­
żenia; każdy otrzymał bieżącą 
wodę, radio i telefon. W naj­
bliższych dniach zamieszkała 
w nich pierwsi goście. Skończą 
sie wiec wystenuiace co roku 
kłonoty z zakwaterowałem 
licznie odwiedzających Cho­
dzież turystów.

Jesienią tego roku przystąpi 
się do drugiego etapu moder­
nizacji hotelu, która pochłonie 
6 min zł. Poddane jej zostanie 
stare skrzydło budynku, które 
dzięki temu mieć będzie rów­
nież 60 miejsc (obecnie tylko 
25) oraz mieszcząca sie w nim 
restauracja Oddziału WSS — 
..Wielkopolanka”. (bop)

doktorów habilitowanych — 34 
osoby. Zarówno pod względem 
oczekiwanych w tym roku dy­
plomów, jak i przyjęć na stu­
dia doktoranckie, prym wiodą 
nauki ścisłe, na drugim miej­
scu uplasowały się nauki spo­
łeczne, a na trzecim technicz­
ne.

We współpracy z Minister­
stwem Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, zostanie 
opracowany raport o stanie 
kadr w PAN, oparty o bada­
nia statystyczne wszystkich 
pi acowmików. Zostanie rów­
nież dokonana analiza roz­
mieszczenia i wykorzystania 
kadry naukowej w skali całe­
go kraju. Celem tych przed­
sięwzięć będzie ułatwienie de­
cyzji na temat kształcenia, 
doskonalenia oraz innych ele­
mentów polityki kadrowej w 
Akademii.

Ogółem, na kształcenie i 
doskonalenie kadr naukowych 
PAN, przewiduje się w tym ro­
ku prawie 43 min zł. (PAP)

Krajowa narada w Warszawie
Dokończenie ze str. 1 

szczeblach należy oceniać kry­
tycznie, zaostrzając kryteria 
tej oceny. Trzeba zwiększyć 
wymagania wobec wszystkich 
jednostek gospodarki i admini­
stracji oraz ich kadr kierowni­
czych.

Realizacja zadań bieżącego 
roku powinna stworzyć podsta 
wy pomyślnego rozwoju kraju 
w następnym pięcioleciu oraz 
położyć fundament pod dyna­
mikę i zmiany strukturalne w 
latach 1976 — 80. Do głównych 
zadań br. — powiedział premier 
Piotr Jaroszewicz — należy za­
pewnienie takiego poziomu pro 
dukcji i usług, który pozwoli 
pokryć w pełni rosnącą siłę na 
bywczą ludności i lepiej zaspo 
kajać wymagania rynku. Da­
lej — konieczne jest zapewnie­
nie wysokiego priorytetu 
działalności eksportowej, peł­
ne wykonanie planu in­
westycyjnego, osiągnięcie wy­
datnej poprawy efektywności 
gospodarowania oraz podniesie 
nia na wyższy poziom pracy 
politycznej i społecznej.

Omawiając te węzłowe zada­
nia bieżącego roku — premier 
stwierdził, że ilościowy i jakoś­
ciowy rozwój produkcji rynko­
wej — to nie tylko droga za­
pewnienia ogólnej równowagi 
towarowo-pieniężnej, lecz tak­
że konieczna przesłanka właś­
ciwego kształtowania struktu­
ry konsumpcji. Szczególnego 
znaczenia nabiera w br. uru­
chamianie produkcji nowych 
wyrobów i modernizowanie 
produktów już wytwarzanych. 
Zakłada się, że udział nowości 
w dostawach rynkowych wy­
niesie w br. około 15 proc. 
Chodzi przy tym o rzeczywiste 
innowacje. Nie można okreśFć 
nowościami wyrobów, które nie 
odpowiadają temu mianu ani 
jakością, ani cechami użytko­
wymi.

Wielką wagę ma rytmiczność 
i terminowość dostaw towarów, 
czego warunek stanowi m.in. 
ścisła, wolna od fałszywych 
ambicji i partykularyzmów 
współpraca między przemysłem 
i handlem. Ten ostatni musi 
doskonalić, metody pracy, w 
czym niewątpliwie pomocna 
będzie regulacja płac pracow­
ników handlu i usług.

Z postanowień programu 
rządowego wpływają zwiększo­
ne zadania dla rolnictwa i jego 
zaplecza usługowo-techniczne- 
go. Omawiając te zadania pre-

1000 rejsów statku 
„Kopalnia Wieczorek"

Ze szczecińskiego portu wy­
ruszył 4 bm. w kolejny rejs 
z polskim węglem do portów 
duńskich tramp Polskiej Że­
glugi Morskiej s/s „Kopalnia 
Wieczorek”. Jest to już 1000 
podróż statku. S/s • „Kopalnia 
Wieczorek” jest ostatnią, a wiec 
najmłodszą jednostką z tej sa­
mej serii pięciu rudowęglow- 
ców. którą zapoczątkował n-zed 
20 laty s/s„Sołdek”. (PAP)

Czy ostateczny bilans 
pożaru w Sao Paulo?

Według ostatnich informacji, 
liczba śmiertelnych ofiar tragi­
cznego pożaru w wieżowcu w 
Sao Paulo (Brazylia) sięga 227. 
Przypuszczalnie jednak bilans 
tego wstrząsającego pożaru bę­
dzie jeszcze wyższy. Spośród 
231 rannych przebywających w 
szpitalach. 47 osób znajdowało 
się w niedzielę w krytycznym 
stanie.

Dyrekcja banku, który mie­
ścił sie w spalonym gmachu, 
stwierdza, że dotychczas brak 
widomości o losie ponad 200 
pracowników. Ekipy strażaków 
przez całą niedzielę usuwały 
zwłoki wielu ofiar pożaru. Prze 
szło sto o-sób spłonęło na,dachu 
wieżowca. Zwęglone ciała wie­
lu ofiar są nie do zidentyfiko­
wania.

W związku z tragicznym po­

żarem. dotychczasowy komen­
dant straży pożarnej w Sao 
Paulo, płk Jonas Flores Ribeiro 
oskarżył władze największego 
miasta Brazylii o karygodne 
zaniedbania w zakresie bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego. 
To ośmiomilionowe miasto ma 
tylko 1 300 strażaków podczas 
gdy ich liczba powinna przekra­
czać 8 tys. Władze miejskie na­
tychmiast zwolniły płk Ribeiro.

Tysiące mieszkańców Sao 
Paulo gromadzą sie wokół spa­
lonego budynku, wyczekują w 
szoitalach miejskich, aby do­
wiedzieć się o losie swych za­
ginionych krewnych. Policja 
przystąpiła dó śledztwa, pró­
bując wyjaśnić przyczynę tra­
gicznego w skutkach po^śru.

^AP

mier wskazał zespół czynników, 
które przyczynić się powinny 
do intensyfikacji produkcji roi 
nej. Utrwalanie pozytywnych 
tendencji rozwoju produkcji 
rolnej to realizacja dwóch waż 
nych celów: wzrostu dochodu 
i poziomu życia ludności rolni­
czej oraz zapewnienia rosnącej 
podaży żywności na rynek i 
na eksport.

W całokształcie programu 
wzrostu stopy życiowej rosną­
cego znaczenia nabierają usłu­
gi dla ludności. Ten temat zna­
lazł następnie szerokie odbicie 
w wystąpieniu premiera.

Kolejne ważne tegoroczne za 
danie, to rozwój handlu zagra­
nicznego, a zwłaszcza wydatne­
go wzrostu eksportu od czego 
głównie zależy utrwalanie rów­
nowagi gospodarczej.

Omawiając całokształt zja­
wisk, które towarzyszą tegorocz 
nej działalności handlu zagra­
nicznego, mówca zwrócił uwa­
gę na światową sytuację su­
rowcową oraz trwający kry­
zys kapitalistycznego systemu 
walutowego. Czynnikiem o wiel 
kim znaczeniu są nasze własne 
zasoby energetyczne oraz im­
port paliw płynnych ze Związ­
ku Radzieckiego, a także struk 
tura naszego handlu zagranicz­
nego, którego przeważająca 
część przypada na kraje RWPG. 
Zwiększenie efektywności obro 
tów handlu zagranicznego jest 
więc obecnie zadaniem dla 
wszystkich resortów i przedsię 
biorstw.

Na froncie inwestycyjnym 
w br. zwiększa się znaczenie 
dwóch kierunków działania: 
wszechstronnego wzmocnienia 
dyscypliny planu i dalszego 
usprawnienia procesów inwe­
stycyjnych. Z naciskiem wska 
zał premier Jaroszewicz na zna 
czenie szybkiego kończenia bu 
dów oraz dochodzenia obiek­
tów do projektowanych zdol­
ności produkcyjnych.

Efektywność gospodarowa­
nia — to kolejny zespół pro­
blemów, poruszanych w refe­
racie. Chodzi tu głównie o dal 
szy, szybszy wzrost wydaj­
ności pracy, o racjonalną poli­
tykę zatrudnienia i obniżanie 
kosztów własnych produkcji, 
a kosztów materiałowych szcze 
golnie. Konsekwentnie dążyć 
trzeba do doskonalenia proce 
su metodologii planowania i za 
rządzania gospodarką. Coraz 
więcej organizacji gospodar­
czych przechodzić będzie na no 
we zasady ekonomiczno-finan- 

■ sowę. Dotychczasowe doświad 
czenia w tej dziedzinie ocenia 
się pozytywnie.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
skoncentrował się na proble­
mach transportu, w którym 
pełne wykorzystanie rezerw i 
sprawne zagospodarowanie no 
wych mocy zalicza się do głów 
nych zadań.

Po referacie premiera Jaro­
szewicza rozpoczęła się dysku­
sja, w której jako pierwszy za 
brał głos Mirosław Baranow­
ski, dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Tworzyw Sztucz­
nych ERG w Gliwicach. Mó­
wił on o najważniejszym zada 
niu zakładów produkcji two­
rzyw sztucznych, tj. o oszczęd 
ności i racjonalnym wykorzy 
staniu surowców i ich odpa­
dów.

Wiceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla 
nych Janusz Anuszewski wska 
zał, że budownictwo dobrze 
wystartowało w styczniu do 
realizacji tegorocznych zadań. 
W tym roku musi ono uzyskać 
dynamikę wyższą niż w 1973 i 
dlatego skoncentruje swe wy­
siłki na zapewnieniu odpowied 
niej podaży materiałów i od­
dawaniu większej liczby obiek 
tów już w pierwszych miesią 
cach roku, aby nie doprowa­
dzić do spiętrzeń w ostatnim 
kwartale roku.

Dyrektor WSK Mielec, Ta­
deusz Ryczaj omówił niektóre 
oroblemy związane z doskona 
leniem metod planowania i za 
rządzania, posługując się przy 
kładami ze swego zakładu pra 
cy. Postulował on dalsze dosko 
nalenie form i metod zarzą­
dzania w jednostkach inicju­
jących oraz rozszerzenie wy­

miany doświadczeń międz„ 
nimi.

Dyrektor Zjednoczenia 
dom”, Roman Mieloch przed, 
stawił dotychczasowy rozwój 
i program przyspieszenia pro. 
dukcji oraz dostaw zmćchank 
zowanych wyrobów gosp0. 
darstwa domowego.

Minister przemysłu ciężkie­
go Włodzimierz Lejczak pOlj 
kreślił, że nasze hutnictwo roj 
wijać się będzie w bieżący^ 
roku szybciej, niż kiedykol. 
wiek dotychczas. Poinforrno- 
wał on, że nowa kopalniany 
dzi „Rudna” zostanie urucho 

miona już w czerwcu br., a 
więc na wiele miesięcy przed 
ustalonym terminem.

Omawiając tegoroczne zada 
nia społeczno-gospodarcze Wiel 
kopolski wojewoda poznański 

Tadeusz Grabski oświadczyły 
zamierzeniem przemysłu tego 
regionu jest przekroczenie za­
dań planowych w 1974 r. o I 
proc, czyli o miliard złotych,

W chwili oddawania do 
druku niniejszego wydania 
„Głosu” dyskusja nada; 
trwała.

i

Wręczenie dyplomów
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ścią, uzyskiwaną przez nau- ' 
kowców, podziękował prof. Mi 
rosław Mossakowski z Zakla-1 
du Neuropatologii PAN w War 
szawie. Wyróżnienie to — po- : 
wiedział on — dotyczy nie tyl- ! 
ko nas osobiście, lecz również 
reprezentowanych przez nas 
dyscyplin i środowisk oraz gro 
na współpracowników bo­
wiem dzisiejsza nauka rozwi- ■ 
ja się dzięki wysiłkom kolek­
tywnym. Prof. Mossakowski 
zapewnił, iż nowi członkowie 
PAN nie będą szczędzić sił dla 
pomnażania dobra ludowej 
ojczyzny.

Życzenia dalszej owocnej i 
pracy oraz podziękowania za 
dotychczasowe osiągnięcia prze: 
kazał nowym członkom PAN 
w imieniu I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, prze 
wodniczącego Rady Państwa - 
Henryka Jabłońskiego oraz 
nrezesa Rady Ministrów - 
Piotra Jaroszewicza — Fran­
ciszek Szlachcic. Podkreślił on 
reprezentatywny charakter wy 
borów członków PAN. od­
zwierciedlający stan osiągnięć 
w poszczególnych dziedzinach : 
nauki. (PAP)

„Koziołki^
I losowanie

10, 14. 34, 35, 39 dod. 12
II losowanie

8, 26, 34, 48, 49 dod. 17 
Końcówka banderoli 9704

W 873 grze z dnia 3 lutego 1374 r.. | 
w której odbyły sie dwa losowa- I 
nia wpłynęło: 391 518 zakładów ; 
wartości: 1 174 554,— zł. I

Na losowanie I wpłynęło: 241W j 
zakładów wartości 448 695,— zł-

Fundusz nagród wynosi: 399 222,- t 
złotych. I

Na losowanie II wpłynęło: 14»&b I 
zakładów wartości 448 695,— zł. |

Fundusz nagród wynosi 246 782,- 
złotych. . , I

W losowaniu I stwierdzono: > 
„czwórek” po 6 804,— zł; 54 „trW" 
ki premiowane” po 188— zł: ” , 
„trójek” po 85.— zł; 1 639 ..dwó^ 
premiowanych” po 26,— zł; 1435 
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W losowaniu II stwierdzono: < 
„czwórek” no 6118.— zł; 26 ..tr0‘ 
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jek premiowanych” no 27,— z’ 
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banderoli 869704 I 3 nremie P_ 
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Poznaniu oraz w Kolekturze 
w Kaszczorach now. Wolsztyn.

Fundusz na wybrane I st°Pn,. 
w nastennvch grach wyno. ■ 
195 758.— zł. Losowanie 874 gry 
będzie sie w dniu 10 lutego 
w Obornikach na Rynku o S° 
13.

„Toto»lo*ekfd
I losowanie

2, 3, 16. 23. 26. 42 dod. 39 
’T losowanie

5, 26, 27. 43. 45. 46 dod. 3
Końcówka banderoli — 1092-Ki
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Gospodarność w magazynach
W marcu będzie oddany w 

Turoszowie do użytku 
duży magazyn. Po­

mieszczenia socjalne i biura 
znajdują się w tym magazy­
nie na parterze. Ale ciężkie to 
wary — z o których
obiekt ten został wybudowany 
_ składuje sie na piętrze. Nie 
trzeba być fachowcem, aby się 
zorientować, że powinno być 
akurat odwrotnie.

Do niedawna częsta była 
taka praktyka, że przedsię­
biorstwa budowlane przyjmu 
jące do wykonania pozycję „ma 
gazyn”, równocześnie dykto­
wały inwestorowi jego kształt, 
a nierzadko i funkcję. Ale ci 
producenci, którzy jakiekol­
wiek magazyny posiadają i tak 
są już w lepszej sytuacji od 
tych, którzy podobnymi po­
mieszczeniami nie dysponując, 
zmuszeni są przechowywać to 
wary w halach produkcyjnych 
tzw. pomieszczeniach zastęp­
czych lub po prostu pod gołym 
niebem.

Poznański ośrodek
He mamy w’ Polsce magazy 

nów? Jakie to są obiekty? Ile 
magazynów nam brakuje? Od 
powiedź na te pytania powin 
niśmy uzyskać jeszcze w tym 
roku. Oto bowiem z inicjaty­
wy Państwowej Rady Gospo­
darki Materiałowej odbył się 
pierwszy spis magazynów. 
Spis nie rozwiąźe wszakże ma 
gazynowych problemów. Nie 
odpowie też na wszystkie py­
tania. Potrzebne byłoby jeszcze 
rozeznanie w takich m. in. kwe 
stiach: jakie powinny być przy 
szłe magazyny, jakie straty po 
nosimy z powodu niewłaściwe 
go przechowywania towarów, 
nieprzystosowania magazynów 
i transportu do składowania 
oraz przewozu materiałów na 
paletach i kontenerach.

Istniejący w Poznaniu od 
roku 1967 Centralny Ośrodek 
Gospodarki Magazynowej nie 
tylko stara się szukać odpowie 
dzi na te oraz szereg innych 
pytań, lecz przygotowuje licz­
ne opracowania, których wpro 
wadzenie ma usprawnić gospo 
darkę magazynową. A zatem 
— ( gospodarkę materiałami.

Mgr inż. Janusz Zrobek, kie 
rający w Ośrodku Zakładem 
Ekonomiki i Organizacji Maga 
zynów, tak mówi o związkach 
zagadnień magazynowych z go 
spodarką materiałową:

— Prawidłowo prowadzona 
gospodarka magazynowa może 
przyczynić się do zmniejszenia 
strat i ubytków przechowywa 
nych materiałów, zwiększenia 
obrotów magazynowych, obni 
żenią kosztów magazynowania 
oraz zmniejszania zapasów ma 
teriałów zbędnych.

Naukowcy praktyce
W trakcie rozmów z naukow 

cami z Ośrodka wynotowałem 
szereg ciekawych wyników ba 
dań oraz wdrożonych już oprą 
cowań, które świadczyłyby o 
tym, jak wielkie jeszcze re­
zerwy oszczędności materia- 
°w (i nie tylko) tkwią w na­

szych magazynach:
Dr Leon Niewiadomski: — 

Przykład kauczuku. Wpłynę- 
ismy na zmianę odmian 
kauczuków sprowadzonych do 

olski. Odmiany, które zapro 
bonowaliśmy lepiej się przecho

i ponadto są lepszym 
surowcem do dalszej obróbki, 

awniej, aby przebadać przed 
; Wyjęciem partię kauczuku 

artości 2,5 min zł, trzeba 
yło prowadzić analizy przez 3 
icsiace, a kosztowała ta robo 

$ ^50 000 zł. Opracowaliśmy 
zybsze i tańsze metody bada 
ia; Zaproponowaliśmy też 

^ianę technologii produkcji 
Pakowań mydła „powszechne 

§ wyrobów latekso-
ych. Przyniosło to roczne 

oszczędności około 4,6 min zł.
^Polowaliśmy nowe typy 

Pc.jowań oraz sposoby ich la 
^en'a dla towarów sypkich. 
t>Jp0'n’e z Pokrewnym insty- 
ier5rn ^ADOS z Pragi pracu 
noy.na^ zwiększeniem odpor 
rń/Przeciwpożarowej towa

N (na przykład bawełny).
Skowron

Proje^tó^^^"^1117 ^zereg 
j u.ow dla magazynów nr

5 zautomatyzowa- 
to m’ ^n- zmechanizc 

S7P • ^gazyny obuwia w 
zyny %nie P^iu, liczne magp 
Słu „Ja Zjednoczenia Przemy 
czyCh 2^ntratów Spożyw- 

’ Zjednoczenia Przemysłu 

Cukierniczego, Centrali Han­
dlu Obuwiem, Huty Zawier­
cie, Elektrowni Turów i in­
nych. Ostatnio opracowaliśmy 
koncepcję całkowicie zmecha­
nizowanego magazynu wyro­
bów gotowych dla zakładów 
, Amino”. Zaproponowaliśmy 
tam automatyczne formowanie 
jednostek ładunkowych przy 
pomocy paletyzatora i zabez­
pieczenie ich przy pomocy folii 
termokurczliwej. Składowanie 
wyrobów odbywać się będzie 
w regałach przepływowych, 
gwarantujących maksymalne 
wykorzystanie przestrzeni ma­
gazynowej. Przewiduje się tu 
m. in. zastosowanie minikom­
putera.

Mgr inż. Krzysztof Nocho- 
wicz: — Opracowaliśmy szereg 
prototypowych urządzeń do me
chanizacji pracy w magazy- magazynów stanie się opłacał

OGÓLNOKRAJOWY
. KONKURS ,

m
W

GOSPODARKI

nach. Ponieważ w kraju poza 
niewielkimi zakładami w Dzier 
żoniowie i Radomiu nie ma 
właściwie producentów tych 
urządzeń, niektóre z nich sami

$ 
m

wyprodukowaliśmy. Na 
kład skonstruowaliśmy 
widłowy z podnoszoną 
ną operatora, dający 
liwość składowania

przy- 
wózek
kabi- 
moż- 

towa- 
rów do wysokości 7 metrów. 
U nas taki wózek kosztuje 
180 000 zł, a gdybyśmy je ku­
powali z NRF trzeba by zapła
cić 1,15 min zł.

Cel: magazyn idealny
— Musimy jeszcze wiele zro 

bić — mówi dyrektor Ośrodka 
doc. dr Andrzej Korzeniowski 
— aby polepszyć sytuację ma­
gazynową w naszym kraju. 
Opracowujemy metody prawi 
dłowego i efektywnego składo 
wania towarów. Udzielamy licz 
nych konsultacji i porad dla 
przyszłych inwestorów. Prowa 
dzimy badania zarówno z za­
kresu przechowalnictwa jak i 
organizacji oraz techniki maga 
zynowej. Szkolimy kadry 
wspólnie z Towarzystwem Nau 
kowym Organizacji i Kierow­
nictwa. Wymieniamy doświad­
czenia z zagranicznymi pla­
cówkami badawczymi. Są to
przedsięwzięcia niezbędne,
gdyż do roku 1990 czeka nas

Wielkopolski przemysł w 1974 roku

Nowości motoryzacyjne ze Środy
ag yroby Zakładów Metalowych Przemysłu 

Gumowego „Stomil” w Środzie należą 
” do artykułów, które nie szukają klienta. 

Stale rosnące zapotrzebowanie związane z 
rozwojem motoryzacji, załoga zaspokaja 
zwiększoną wydajnością, realizacją podejmo­
wanych zobowiązań, szerokim stosowaniem 
usprawnień i racjonalizacją. Kierownictwo za­
kładu natomiast zabiega o maksymalne 
usprawnienie organizacji pracy, aby wspiera­
ła ona starania załogi. Możliwości ludzkie są 
jednak ograniczone. Pracujący na pełnych 
obrotach zakład nie nadąża z zaspokajaniem 
potrzeb rynku. Zapadła więc decyzja o moder­
nizacji i rozbudowie tego ważnego ogniwa dla 
motoryzacyjnego rozwoju kraju.

Załoga, nie przerywając produkcji, przystą- 
niła obecnie do unowocześnienia zakładu. Ma­
gazyn surowców i produktów gotowych prze­
niesiono do innych, wygospodarowanych lo­
kali, przystosowując zdobyte tą drogą po­
mieszczenia do nowych zadań. Pracam:’ pro­
wadzonymi na trzy zmiany kieruje główny 
mechanik, inż. Jan Silski. Przygotowuje się 
już stanowiska do montażu 36 zakupionych w 
NRF automatów do produkcji zaworów. Wy­
mienią one przestarzałe urządzenia. Nowe ma- 
zyny zwiększą zdolność produkcyjną zakła­

du. Między innymi wyposażenie wzbogaci się 
dwie cichobieżne prasy hydrauliczne.
Obecna modernizacja zakładu pozwoli nie 

ylko zwiększyć wydajność, ale również pod- 
:ać produkcję nowych artykułów.

Tak więc już wkrótce w sprzedaży ukażą 
się specjalne światła odblaskowe, które moż­
na będzie instalować na drzwiach samochodu.

zadanie zaspokojenia „głodu 
magazynowego” w Polsce, a 
tymczasem szacuje się, że w 
roku 1985 może zabraknąć do 
prac przeładunkowych 185 000 
pracowników. Musimy więc 
usprawniać i automatyzować 
pracę w magazynach.

Mamy już w Polsce przykła­
dy magazynów wzorowych 
Np. w Bytomiu wybudowany 
duży magazyn dla kilku kopal 
ni. Zastosowano tam pełną au­
tomatyzację i telewizję przemy 
słową, całym procesem maga­
zynowania steruje tam kompu 
ter. Można powiedzieć, że ten 
magazyn jest właśnie ideałem, 
do którego przyszłości bę­
dziemy zdążać. Budowa takich 

na w ramach tworzonych 
w dużych aglomeracjach 
dzielnic magazynowych.

Poznańska placówka ma cen 
ne rozwiązania, a równocześ­
nie jest jeszcze wiele takich 
magazynów w kraju, którym 
— delikatnie mówiąc — dale­
ko jeszcze do ideału. Wydaje 
się, że w tej sytuacji właśnie 
Centralnemu Ośrodkowi Gospo 
darki Magazynowej powinna
zostać 
dawcy 
atestu 
dzony 

powierzona rola opinio
i urzędu, bez 
nie zostanie

którego 
zatwier-

do budowy żaden nowy
magazyn. Pieczątka ośrodka 
stanowić powinna coś w ro­
dzaju znaku jakości, gwaran­
tującego użytkownikom nowe 
go magazynu nowoczesność i 
funkcjonalność. Bo przecież 
zależy nam, abyśmy tylko ta- 
kie 
ten 
nie

magazyny budowali i aby 
turoszowski pozostał jedy- 
anegdotycznym wyjątkiem.

MAREK PRZYBYLSKI

Współpraca 
naukowców

Ponad 800 placówek nauko­
wo-badawczych i instytutów 
Związku Radzieckiego utrzy­
muje kontakty robocze z odpo 
wiednimi instytucjami nauko­
wymi krajów socjalistycznych. 
Wspólnie opracowuje się w tej 
chwili ponad 2300 tematów.

. W ostatnich latach robocze 
kontakty zostały nawiązane z 
niektórymi placówkami nauko 
wymi w Anglii, Australii, Wło 
szech, USA, Finlandii i Fran­
cji. (PAI)

Po wizycie Leonida Breżniewa na Kubie

Współistnienie i współpraca
Wizyta Leonida Breżniewa 

na Kubie stała się wyda­
rzeniem najwyższej ran­

gi w stosunkach międzynarodo­
wych, zarówno ze względu na 
swój charakter, jak i tematy­
kę. Fakt, iż przywódca pań­
stwa radzieckiego odwiedził 
pierwszy kraj socjalizmu na 
zachodniej półkuli, że potwier­
dził niezmienną wolę ZSRR 
budowania światowego pokoju 
że zwrócił się z apelem do 
wszystkich państw o utrwale­
nie korzystnych zmian w ży­
ciu międzynarodowym — spra 
wił, iż waga tej wizyty wykro­
czyła swoim znaczeniem poza 
ramy stosunków radziecko-ku- 
bańskich.

Obserwatorzy radzieccy i za­
graniczni zwrócili uwagę na 
niezwykłą wprost serdeczność, 
z jaką naród kubański przyj­
mował radzieckiego gościa. Wy 
mownie świadczy to o klimacie 
wizyty. Była to nie tylko mani­
festacja przyjaźni i dowód po­
pularności przywódcy radziec­
kiego, ale i forma uznania dla 
osiągnięć ZSRR, uosabiającego 
sukcesy socjalistycznych prze­
obrażeń. których widownią sta 
ła’ się również Kuba.

Przeobrażenia te przyniosły 
Kubie sukcesy w wielu dziedzi 
nach życia. . zwłaszcza w dzie­
dzinie socjalnej. Jest to po 
dziś dzień jedyne państwo laty­
noamerykańskie, gdzie nie ma 
drastycznych różnic między bo 
gatymi i biednymi, gdzie znik­
nęło całkowicie bezrobocie, 
gdzie analfabetyzm należy do 
przeszłości, a ochrona zdrowia 
nie jest przywilejem najbo­
gatszych, lecz powszechnie do­
stępną zdobyczą społeczeństwa.

Znaczne postępy poczyniła 
gospodarka kubańska. Przy za­
chowaniu priorytetów rolnic­
twa tworzy się nowe, zupełnie 
nie znane przedtem gałęzie pro 
dukcji. Dzięki rozwojowi gospo 
darki Kuba nie jest już uzależ­
niona od zbiorów trzciny cu­
krowej. Seria umów z ZSRR, 
zapoczątkowana podczas ubie­
głorocznej wizyty Fidela Castro 
w Moskwie, a uzupełniona 
obecnie szeregiem doniosłych 
postanowień, stwarza solidne 
postawy długofalowego rozwo­
ju przemysłu kubańskiego, za­
razem inicjuje nowy etap wza 
jemnej współpracy.

Kuba nie należy do krajów 
wielkich. Wszakże we współ­
czesnym życiu międzynarodo­
wym zajmuje pozycję poczes­
ną. Sprawia to jej położenie na 
zachodniej półkuli f fakt, iż 
jako kraj socjalistyczny jest 
dla państw tego regionu wido­
mym symbolem wolności, postę 
pu i zwycięstwa nad imperia­
lizmem.

Jakkolwiek nie brak w Ame­
ryce Łacińskiej państw będą­
cych ostoją skrajnej reakcji, to 
jednak kierunek zmian doko­

Drugą nowością są miniaturowe urządze­
nia do usuwania uszkodzonego gwintu. Detal 
ten stanowi zarazem estetyczny breloczek do 
kluczyków samochodowych.

Sredzki zakład pierwszy w kraju podejmie 
produkcję wodoszczelnych okularów do ką­
pieli, chroniących oczy przed ujemnym wpły­
wem chloru dodawanego do wody w basenach 
kąpielowych. Jeszcze w lutym pływackie 
ośrodki sportowe otrzymają pierwsze, infor­
macyjne partie tych okularów, a w roku bie­
żącym zakład w Środzie wyprodukuje ich 
50 000.

Te wszystkie zmiany, to wstępne przygoto­
wanie do II etapu modernizacji zakładu, któ­
rego koszt oblicza się na około 400 milionów 
złotych. Nadchodzą już zakupione w NRD ele­
menty stalowe do budowy hali. Uruchomiona 
będzie linia produkcyjna tulejek gumowo- 
metalowych do wszystkich typów „Fiatów”. 
Dotychczas ich w kraju nie produkowaliśmy.

Podjęcie tej produkcji napotyka już jed­
nak na trudności. Kierownictwo „Stomila” ma 
np. spore kłopoty ze znalezieniem wykonawcy 
wstępnych robót murarskich. Możliwe w tej 
sytuacji, że ekipy „Mostostalu” będą czekać 
z podjęciem prac montażowych na zakończe­
nie robót murarskich. Do tego nie można do­
puścić.

Dalsze plany rozbudowy średzkiego „Sto­
mila” przewidują uruchomienie, po roku 1980 
filii zakładu w jednej z miejscowości Wielko­
polski. (za)

nujących się na tym kontynen 
cie jest wyraźny. Coraz więcej 
państw nawiązuje stosunki dy­
plomatyczne i gospodarcze z so 
cjalistyczną republiką, pojawia 
ją się oznaki zmiany stanowi­
ska Waszyngtonu wobec Ku­
by. Stanowi to nie tylko do­
wód fiaska międzynarodowej 
izolacji wyspy, narzuconej pań 
stwom przez imperializm ale 
wyraźny znak, że także w tym 
rejonie świata polityka odprę­
żenia zdobywa sobie prawo 
obywatelstwa.

Przebywając na Kubie, Leo­
nid Breżniew przypomniał do­
tychczasowe osiągnięcia proce­
su odprężenia i nadzieje, jakie 
wiążą się ze stopniowym urze­
czywistnianiem jego zasad. Za­
apelował zarazem, aby pomyśl­
ny ten proces w życiu między­
narodowym rozwijać i utrwa­
lać. Okazji po temu jest nie­
mało. Zwłaszcza, iż — co wy­
raźnie uwypuklił przywódca 
radziecki — pojęcie pokojowe­
go współistnienia nie ogranicza 
się w naszych czasach wyłącz­
nie ho uznania tego, że wojna 
nie jest już odpowiednim środ­
kiem rozstrzygania sporów mię 
dzy państwami, szczególnie na­
leżącymi do przeciwstawnych 
systemów ustrojowych. Poko­
jowe współistnienie uwzględ­
nia zarazem konieczność rozwi­
jania aktywnej i równo­
prawnej współpracy.

Stwierdzenie to posiada wy­
jątkowe znaczenie także dla 
państw latynoamerykańskich 
będących obiektem neokolonial 
nej eksploatacji ze strony mo­
nopoli zagranicznych. Państw, 
które walczą o odzyskanie 
swych bogactw naturalnych, o 
uzyskanie 
leżności, 
w handlu 
Wzięte też

gospodarczej nieza- 
o większy udział 
międzynarodowym, 

zostanie najpewniej 
pod uwagę w Waszyngtonie, 
dla którego Ameryka Łacińska 
stanowi region szczególnego za 
interesowania i który obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek stoi 
wobec konieczności rozważenia 
aa nowo zasad swej polityki 
wobec latynoamerykańskich 
sąsiadów.

Rewolucyjna Kuba jest. 

Malowana

kl

której wszystkie bez mała domy
zewnątrz sq ozdobione różnobar-

J

Jest w Polsce taka wieś, w 
zarówno wewnątrz, jak i na

E
E

wieś

wnymi bukietami kwiatów Jej mieszkańcy przystrajają w ten 
sposób również zabudowania gospodarcze, a nawet budy dla 
psów i cembrowiny studni Każdego roku odbywa się we wsi 

konkurs na najładniej i najciekawiej ozdobione obejście.
Tą oryginalną wsią jest Zalipie (pow. Dąbrowa Tarnowska), 

które od lat, dzięki zachowanej i pieczołowicie kultywowanej 
tradycji zdobnictwa ludowego robi karierę artystyczną. Malo­
waniem zajmują się tu przede wszystkim mieszkanki wsi zrze­
szone w liczącym 34 osoby Kole Malarek Ludowych, założo­
nym w 1948 roku przez Felicję Curyłową. Zdobione przez człon­
kinie Koła bajecznie kolorowymi kwiatami talerze, pocztówki, 
makatki i serwetki słynne są nie tylko w kraju ale i za granicą. 
Przez długi okres czasu najmłodszą członkinią Kola była Jani­
na Lizak (na zdjęciu), która obecnie liczy sobie niespełna 
osiemnaście lat. Z malowaniem kwiatów zetknęła się dość 
wcześnie, ponieważ jej matka jest jedna z najbardziej utalen­

towanych mieszkanek Zalipia.
W ubiegłym roku za aośrednictwem Cepelii Janina Lizak zo­
stała zaoroszona do Belaii- Ozdobiła tam kwiatami ściany pol­
skiego Domu Kultury im. Mikołaja Kopernika w Genk Zwartberg.

rzecz jasna, przykładem dla 
państw południowoamerykań-J 
skich. Wszakże istnienie tegoj 
socjalistycznego kraju na za­
chodniej półkuli nie jest wy-l 
mierzone przeciwko komukol-;, 
wiek. „Związek Radziecki —; 
przypomniał Leonid Breżniew' 
w Hawanie — uważał i uważał, 
za niedopuszczalne, co więcej’ 
— za przestępcze, wszelkie pró 
by „eksportu kontrrewolucji”,L 
wszelką ingerencję z zewnątrz, 
w celu zdławienia suwerennej ł 
walki rewolucyjnego narodu., j 
Jednocześnie komuniści nie są 
zwolennikami „eksportu rewo­
lucji”. Rewolucja dojrzewa na 
własnej glebie tego lub innego, 
kraju. Jak i kiedy rewolucja;, 
się dokonuje, jakie formy i me, ■ 
tody są przy tvm stosowane —' 
jest sprawą samego narodu da­
nego kraju”.

Unaocznia to nonsensowność l > 
izolacji Kuby na zachodniej pół' 
kuli, którą liczni politycy ame- ' 
rykańscy, wśród nich senator * 
Wiliam Fulbright określają \ 
mianem „anachronizmu”. ;

Wizyta Leonida Breżniewa 
nie tylko wzbogaciła przyjaźń? 
radziecko-kubańską o nowe; 
akcenty, ale stała się jedno­
cześnie nowym wyrazem nie-i 
ustannych dążeń ZSRR do opar ś 
cia współczesnych stosunków 
międzynarodowych, w każdej; 
części naszego globu, na zasa- j 
dach współistnienia.

f.

i

JERZY WALASEK

Największa kopainia ’
W Zagłębiu Kuźnieckim o- 

twarta zostanie wkrótce naj- , 
większa kopalnia węgla kok­
sującego w Związku Radziec- * 
kim. Wszystkie procesy pro­
dukcyjne będą całkowicie zme 
chanizowane i zautomatyzowa 
ne. Projektowana produkcja 

i

roczna 
czyli 
20 000 
czane

i r. ?

— 6 milionów ton węgla, 
w ciągu jednej doby 
ton. Zasoby węgla obli- 
są na 700 milonów ton.

PAI

Fot. — CAF



Alkohol wyzwolił pierwotne instynkty

fkA października 1972 roku 
Jjw Wielanach (pow, Ko- 
**^nin) fetowano oddanie 

do użytku remizy strażackiej. 
Po części oficjalnej, odbyła 
się w klubie-kawiarni popijawa, 
kontynuowana następnie w me 
których zagrodach w rodzin­
nym gronie (np. u Stasiaków). 
Wieczorem w nowym obiekcie 
OSP zorganizowano zabawę ta 
neczną. Impreza ta, na której 
również tęgo pito, w miarę 
upływu czasu coraz mniej za­
sługiwała na miano zabawy.

Około godziny 22 na placu 
przed remizą doszło do awan 
tury, a później do bójki, w 
której uczestniczyło około 20 
osób. Kres zajściu położyła in 
terwencja członków OSP i 
funkcjonariuszy MO. Jeden z 
nich zezna później przed Są­
dem:

— Uczestnicy bójki byli tak 
zacietrzewieni, że nie reagowa 
Ii na wezwanie do rozejścia 
się. By to osiągnąć, trzeba było 
użyć siły. Po bójce ktoś mi po 
wiedział, że w piwnicy remi­
zy został zamknięty Wiesław 
Ożminkowski, bo rozrabiał. 
Uwolniłem go...

W starciu przed remizą zostali 
pobici m. in. Józef Stasiak, Wie­
sław Ożminkowski, Stefan Stasiak 
(ojciec tego pierwszego, a teść — 
drugiego) oraz Telesfor P. Trzech 
pierwszych zgodnie z poleceniem 
MO — udało się do domu. Ostat­
ni szedł Ożminkowski. W drodze 
został przez kogoś zaatakowany i 
ponownie pobity. 30 minut później 
Stanisław T. spostrzegł Ożminkow 
skiego — leżącego pod przyczepą w 
pobliżu zabudowań Stasiaków i za 
prowadził go do ich mieszkania. 
Tam Józef Stasiak i Ożminkowski 
zaczęli wymieniać tych, przez któ 
rych zostali pobici. Padło 6 naz­
wisk. Nie było wśród nich Tele­
sfora P.

— Byłem zdenerwowany 
tym, że pobito ojca i Ożmin- 
kowskiego — powie na rozpra 
wie 18-letni Józef Stasiak — 
więc postanowiłem odkuć się 
na sprawcach tego czynu.

^amiar ten obwieścił rodzi­
nie. Siostry zaprotestowały i 
próbowały zatrzymać brata w 
domu. Bezskutecznie. Wybiegł 
na szosę. Za nim Ożminkow­
ski.

J. Stasiak zaczepił dwie grupy 
wracających do domów uczestni­
ków zabawy. Nie było wśród nich 
nikogo z owej szóstki domniema­
nych sprawców poturbowania ro­
dziny Stasiaków, co nie przeszko 
dziło jednak Józefowi Stasiakowi 
oskarżać o to niektórych zaczepie 
nych. Do rękoczynów tym razem 
nie doszło.

— Gdy Stasiak i Ożmin­
kowski spotykali większą gru 
pę uczestników zabawy — wy 
cofywali zarzuty. Zdawali so­
bie bowiem sprawę, że z taką 
grupą nie ma co zaczynać. Do 
piero kiedy natknęli się na 
dwie osoby, dali upust zemście 
— stwierdzi Sąd w uzasadnię 
niu wyroku.

Te dwie osoby to Bolesław 
U. i Telesfor P. Stasiak chwy 
cił tego ostatniego za klapy 
marynarki i krzyknął:

— To ty napuszczałeś na nas 
szajkę, by nas pobiła!

— Co ty, Józiu, niemadiyje 
steś? Ja na ciebie? — bronił 
sie tamten.

Działo się to na oczach kilku 
członków .rodziny Stasiaków. Sio­
stry agresora, które poprzednie 
usiłowały odwieść go od zemsty, 
na szosie spokojnie obserwowały 
Jego zaczepki. Jed‘na z sióstr zbli­
żyła się nawet do napastnika i Te 
lesfora P., by powiedzieć:

— Tak, to ten, on namawiał 
na was.

Być może właśnie asvsta ro 
dżiny Stasiaków i te słowa za 
decydowały o wycofaniu się

HUMO7 I SATYRA

Bolesława U. i gwałtownym 
ataku Józefa Stasiaka na 
osamotnionego Telesfora P.
Bolesław U. powie na sali sądo 
wej:

— Kiedy Józef Stasiak zatrzy 
mał Telesfora P., w pobliżu był 
Ożminkowski, a nieco dalej 
stało kilku członków rodziny 
Stasiaków. Stwierdziwszy, że 
działa większa liczba osób, prze 
straszyłem się i opuściłem Te 
lesfora P., czego nie uczynił­
bym, gdybym miał do czynie­
nia z jednym młodym człowie 
kiem — Józefem Stasiakiem.

Po odejściu Bolesława U., Józef 
Stasiak silnym uderzeniem zwalił 
z nóg Telesfora P. Leżącemu wy­
mierzył serię kopniaków. Potem za 
ciągnął go na pobocze jezdni, by 
nie rzucał się w oczy wracającym 
z zabawy mieszkańcom wsi.

Samosądowi z najbliższej odle­
głości przyglądał się Wiesław 
Ożminkowski. Nie uczynił nic, by 
powstrzymać rozjuszonego krew­
niaka. Nie próbował również — 
już po zajściu — udzielić pobite­
mu Telesforowi P. — pomocy.

Sąd uzasadniając wyrok 
stwierdził:

— Ożminkowski znacznie sil 
niejszy od Józefa Stasiaka i o 
9 lat od niego starszy, łatwo 
mógł zapobiec zajściu. Po pro­
stu trzeba było odciągnąć Sta­
siaka od Telesfora P. i siłą za 
prowadzić go do domu.

W ten sposób nie mogli zareago 
wać członkowie rodziny Stasiaków, 
którzy obserwowali samosąd z 
dalszej odległości. Nic im nato­
miast nie przeszkadzało pospie­

szyć pobitemu z pomocą. Nie zro 
bili tego, a brat Józefa Stasiaka je 
szcze opóźnił udzielenie Telesforo 
wi P. pomocy ze strony innych 
osób.

Przechodząca szosą Alina W. 
spostrzegła, że na poboczu jez 
dni leży człowiek. Przystanęła, 
by dowiedzieć się co mu się 
stało. Wtedy jeden z braci Jó 
zefa Stasiaka powiedział:

— Upił się.
To stwierdzenie nie mogło 

spowodować wezwania —- 
przez Alinę W. — lekarza. 
Poszła ona do domu. Dopiero 
na skutek interwencji innego 
mieszkańca wsi, Telesfor P. 
trafił do szpitala. Niestety, ofia 
ry samosądu nie dało się ura­
tować. 37-letni Telesfor P. 
zmarł.

Uproszczeniem byłoby twier 
dzić, że jedyną przyczynę opi

MUZYKA

Pojedynek temperamentów
indywidualność jest na pew­

no zaletę wielkich arty­
stów, jednak w przypadku 

muzykowania zespołowego znacz­
nie bardziej liczy się umiejęt­
ność współpracy. Jest to szcze­
gólnie ważne, gdy na estradzie 
koncertowej spotykają się lu­
dzie posiadający różnorodne 
usposobienia, różne poglądy 
estetyczne i odmienne koncepcje 
wykonawcze. Nie można wtedy 
zapominać o służebnej roli wy­
konawcy w stosunku do dzieła 
muzycznego i należy pamiętać, że 
z chwilą przystąpienia do reali­
zacji utworu przestoje istnieć po 
jęcie bardziej lub mniej zasłużo­
nego artysty, a jego miejsce zaj­
muje muzyk zły lub dobry. Nie- 
respektowanie tych praw grozi 
nieuchronnie smutnymi konsek­
wencjami, o czym przekonaliśmy 
rię podczas ostatniego koncertu 
symfonicznego, który odbył się w 
piątek.

Orkiestrę Symfoniczną Filhar­
monii Poznańskiej poprowadził 
dyrygent z Urugwaju Jose Sere- 
brier, artysta dużej klasy, mogą­
cy poszczycić się wieloma sukce­
sami odnoszonymi w krajach 
Ameryki i Europy. Specyficzna in­
dywidualność, żywiołowy tempe­
rament oraz dynamika ruchu są 
“iewątpliwymi atutami jego dzia­
łalności dyrygenckiej. Swoją kon 
cepcję wykonawczą Serebrier na­
rzuca zespołowi sugestywnie, 
wprost despotycznie, konsekwent­
nie żądając dokładnej i precyzyj­
nej realizacji swych zamierzeń. 
potwierdzeniem talentu tego dy­
rygenta stało się wykonanie 
dv.óch skrajnych pozycji wieczo- 
• u. Były to G. Verdiego — Uwertu 
ra do opery „Moc przeznacze- 
n a” oraz J. Sibeliusa — I Symfo­
nia e-moll op. 39.

Naprawdę wielką muzykę mo­
gliśmy podziwiać w pierwszym 
utworze. Konsekwentnie przepro­
wadzona dynamika od subtelne­
go pianissima aż po potężne for­

sanej tragedii stanowił alko­
hol. „Rozważając problemy 
wpływu alkoholizmu na kształ 
towanie się zabójstw, należy 
pamiętać o istotnej roli cech 
osobowości, które wpływają na 
to, że nie każdy alkoholik i 
nie każdy kto znajduje się pod 
wpływem alkoholu skłonny jest 
do zachowań agresywnych 
(...). Przy zabójstwie stan nie­
trzeźwości sprawcy musi współ 
grać ze specjalnego typu agre 
sywną osobowością (Halina Ja 
nowska: „Alkoholizm spraw­
ców zabójstw” — artykuł w 
„Problemach alkoholizmu” nr 
2/70).

Właśnie. Alkohol spotęgo­
wał i wyzwolił pierwotne in­
stynkty: nienawiść, bezwzględ 
ność, żądzę odwetu za wszel­
ką cenę, przeświadczenie, że 
samemu należy wymierzać 
sprawiedliwość. Najgwałtow­
niej uczucia te zawładnęły Jó 
zefem Stasiakiem, który nic 
był człowiekiem w pełni poczy 
talnym (tak stwierdzili biegi: 
psychiatrzy). W mniejszym 
stopniu opanowały one innych 
członków rodziny Stasiaków, 
a także część tych uczestników 
zabawy, którzy stoczyli maso­
wą bójkę przed remizą. Już 
wówczas powstał zbrodniczy 
klimat. Śmierć Telesfora P. 
była zatem rezultatem pijań­
stwa powiązanego z prymityw 
ną obyczajowością środowisko 
wą.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu przyjąwszy, że Józef Stasiak 
popełnił zbrodnię, mając w znacz 
nym stopniu ograniczoną zdolność 
rozpoznania znaczenia czynu i kie 
rowania swoim postępowaniem, 
skazał tego oskarżonego na 12 lat 
pozbawienia wolności i utratę praw 
publicznych na 5 lat. Ożminkow­
ski został ukarany 2 latami pozba 
wienia wolności na zasadzie art. 
164§1 kk (Artykuł ten stanowi: 
„Kto człowiekowi znajdującemu 
się w położeniu grożącym bezpo­
średnio niebezpieczeństwem utra­
ty życia, ciężkiego uszkodzenia cia 
ła lub ciężkiego rozstroju zdrowia 
nie udziela pomocy, mogąc jej 
udzielić bez narażenia siebie lub 
innej osoby na niebezpieczeństwo 
utraty życia lub poważnego 
uszczerbku na zdrowiu, podlega 
karze pozbawienia wolności do lat 
3).
Wyrok ten nie jest prawomocny.

te, oraz wspaniale poprowadzone 
frazy sprawiły, że kompozycja ta 
zaczęła pulsować własnym, we­
wnętrznym życiem, mieniąc się od 
cieniami nastrojów. Na podkre­
ślenie zasługuje bezsprzecznie 
udział orkiestry w tym osiągnię­
ciu. Instrumenty dęte drewnia­
ne urzec mogły piękną kantyleną 
lirycznego tematu. Od dawna 
także nie słyszeliśmy równie czy­
sto grających instrumentów dę­
tych blaszanych, zaś kwintet dzię­
ki pełnemu i nośnemu brzmieniu 
musiał zadziwić niejednego sta­
łego melomana koncertów orkie­
stry PFP.

Wykonanie tego utworu wpraw 
dzie nie wolne od usterek tech­
nicznych, warte było najwyższych 
komplementów. Zastrzeżenia bu­
dzić mogą części III i IV, których 
obraz muzyczny w wyniku szyb­
kich temp bywał niekiedy zama­
zany i nieprecyzyjny.

Centralnym punktem programu 
był II Koncert fortepianowy c-moll 
S. Rachmaninowa i tu zawiódł 
dyrygent jako akompaniator, 
chcąc za wszelką cenę narzucić 
pianiście swą interpretację. Z ko­
lei solista koncertu — był nim 
młody, dobrze zapowiadający się 
polski pianista Marek Drewnow­
ski — pragnął przeforsować swo­
ja wizję tego dzieła. Od pierw­
szych taktów rozpoczął się poje­
dynek pomiędzy zespołem akom­
paniującym a solistą. Na estra­
dzie zapanowała atmosfera pod­
niecenia i niezdrowych emocji. 
Rzecz ciekawa: w partiach, w któ 
rych pianista i zespół grali od­
dzielnie, napięcie nerwowe zni­
kało us.tępując miejsca prawdzi­
wemu muzykowaniu, lecz wystar­
czyło najkrótsze spotkanie obu i 
już zacięta sprzeczka była kon­
tynuowana. Zaiste w swym uporze 
byli to przeciwnicy, godni siebie. 
Szkoda tylko, że najbardziej ucier 
pieli na tym słuchacze.

ZASTĘPCA

Udana premiera
Zaledwie dwie większej ran 

gi imprezy sportowe 
odbyły się w minioną so 

botę i niedzielę w Poznaniu — 
obie koszykarskie. Na dwóch 
frontach walczyli koszykarze i 
koszykarki krakowskiej Wisły, 
wychodząc obronną ręką ze 
wszystkich pojedynków. I cho­
ciaż zespoły Lecha i Olimpii, 
swą postawą, nie dostarczyły 
wielu powodów do zadowole­
nia, to jednak mógł' się podo­
bać pokaz koszykówki w wyko 
naniu gości. Drużyny krakow 
skie momentami grały na pozio 
mie jakiego w Poznaniu daw­
no nie widzieliśmy, zbierając 
za to zasłużone oklaski pu­
bliczności.

Wydarzeniem skupiającym 
na sobie uwagę sportowej 

opinii były inauguracyjne poje 
dynki pierwszej i drugiej ligi 
bokserskiej. Ta dyscyplina świę 
ci ostatnio w Wielkopolsce wie 
le sukcesów, czego wyrazem 
był m. in. awans zespołów Za 
głębia i Olimpii do ekstrakla­
sy.

Trzeba przyznać, że w 
pierwszych występach obie 
drużyny zasłużyły na pochwa 
lę. Najbardziej obawialiśmy się 
spotkania Olimpii z zespołem 
mistrza Polski — Legią. Oba­
wy okazały się nieuzasadnione. 
Gwardziści ponieśli co prawda 
minimalną porażkę, występy 
ich jednak spotkały się z 
aplauzem publiczności war­
szawskiej.

Nie zawiedli również oczeki 
wań konińskich sympatyków 
pięściarstwa bokserzy Zagłę­
bia. Zwycięstwo gospodarzy 
nie było może zbyt wyraźne, 
joilnak walki byty rcyrówna- 
ne i podobały się publiczności.

Trudno o jakieś generalne 
wnioski. Po pierwszej kolejce 
mistrzowskich spotkań, zasko­
czeniem dla wszystkich była

W kraju 
i na świecie

Ostatnią konkurencją rozgrywa 
nych w Zakopanem mistrzostw 
Polski w skokach narciarskich i 
dwuboju klasycznym, był kon­
kurs skoków na Dużej Krokwi. Za 
kończył się on sukcesem Stanisła­
wa Bobaka, który za skoki dłu­
gości 97 i 107 m, uzyskał notę 224,6 
pkt. Tytuł wicemistrzowski zdobył 
dwuboista, Kazimierz Długopolski, 
a trzeci był Tadeusz Pawlusiak. 
Wojciech Fortuna zajął 7 lokatę.

W Krynicy odbyły się saneczko­
we mistrzostwa Polski juniorów i 
młodzików. Drużynowo zwycięży­
li saneczkarze SNPTT Zakopane, 
wyprzedzając Dunajec Nowy Sącz 
i Śnieżkę Karpacz.

Trzy halowe rekordy Polski by­
ły plonem drugiego dnia elimi­
nacji halowych mistrzostw Polski 
juniorów, rozgrywanych w hali 
AWF. 16-letnia Zofia Filip w bie­
gu na 50 m, wyrównała rekord 
Polski seniorek czasem 6,3 sek. 
Dwa dalsze rekordy uzyskały Jo­
lanta Januchta (Piast Gliwice) w 
biegu na 1000 m — 2.50,7 min., oraz 
w biegu na 300 m seniorów Walde 
mar Szlendek (AZS) — 35,0 sek.

W Zakopanem odbyły się mię­
dzynarodowe zawody sprinterów 
w jeździe szybkiej na lodzie. W 
wieloboju zwyciężył Polak Jan 
Trzebunia.

Duży sukces odnieśli polscy sa­
neczkarze podczas mistrzostw Eu 
ropy rozgrywanych w Imst. W je­
dynkach kobiet Halina Kanasz wy 
walczyła srebrny medal, ulegając 
reprezentantce NRD Schumann. 
Drugi medal dla naszych barw wy 
walczyli mężczyźni Hurej — Pie- 
trończyk w konkurencji dwójek. 
Polacy uplasowali się na trzecim 
miejscu, przegrywając z mistrza­
mi olimpijskimi Włochami — Hild- 
gartner — Plaikner oraz załogą 
NRD Rinn — Hahn.

Mistrzynią Europy w wieloboju 
łyżwiarskim została ponownie Ho- 
lenderka Keulen-Deelstra, wyprze­
dzając Statkiewżcz i Szelikową 
(obie ZSRR). Najlepsza z Polek — 
Malewicka uplasowała się/na 16 
miejscu. / )

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego w Seattle Amerykanka Lar- 
rieu poprawiła halowy rekord 
świata w biegu na 1 milę, uzys­
kując rezultat 4.34,6 min.

Dobrze spisali się polscy lekko­
atleci startujący w mityngu halo­
wym w Berlinie. Skok w dal za­
kończył się zwycięstwem Cybul­
skiego, który wynikiem 8 m usta­
nowił nowy halowy rekorą Polski 
w tej konkurencji. (o-zb) 

dobra postawa beniaminków. 
Zwyciężyło przecież także Wy 
brzeże Gdańsk i Gwardia Wro 
ctaw. Może to świadczyć o prze 
sunięciu się punktów ciężkoś­
ci w tej dyscyplinie do innych 
ośrodków, oby z pożytkem dla 
całości polskiego boksu.

W Poznaniu odbyła się 
jeszcze jedna impreza, o któ­
rej warto by coś więcej powie 
dzieć. Chodzi o finałowy mecz 
hokejowego turnieju o puchar 
„Expressu PoznańskiegoI 11, po­
między „13“ a SKS-em Borant. 
Nie spodziewaliśmy się aby 
uczniom ze Szkoły Podstawo­
wej nr 13, mógł ktoś odebrać 
zwycięstwo, jednak imprezę 
trzeba uznać za udaną. W cza­
sie kilkunastu dni trwania roz 
grywek przez lodowisko prze­
winęło się ponad dwustu mło­
dych chłopcóio. Mimo że dla 
części z nich było to pierwsze 
zetknięcie z prawdziwym ki­
jem hokejowym to okazało się, 
że z tak licznej grupy można 
wybrać sporo młodzieży utalen 
towanej, nad którą warto po­
pracować.

I LIGA

GRUPA I

Zagłębie Konin — Avia 13
GKS Tychy — Gwardia (W-wa) 13:9 
Gwardia Wrocław —

Stal Stalowa Wola H’

GRUPA n

Legia W-wa — Olimpia P. 
GKS Wybrzeże — Carbo Gt.
BBTS Bielsko — Turów

II LIGA
Prosną Kai. — Gwardia Z. G. 
Sokół Piła — Zagłębie Lubin

Nie przypadkowo też do fi­
nału awansowali reprezentanci 
„Borantu“ — uczniowie Szko­
ły Podstawowej nr 60. Chociaż 
dyscypliną dominującą 'w tej 
szkole jest kolarstwo to jej 
uczniowie i na lodzie potrafi­
li sobie nieźle radzić. Wynika 
z tego, że kolarskie sukcesy nie 
przesłaniają wychowawcom i 
nauczycielom szkoły z Naramo 
wic celu, jakim jest wszech­
stronny rozwój sportowy wy 

chowanków.
Pozostaje życzyć sobie po­

dobnych turniejów także w in 
nych dyscyplinach, z pew­
nością wtedy nie będzie próbie 
mów z naborem utalentowanej 
młodzieży do klubów i sekcji 
sportowych.

BOGDAN ZDANOWSKI

Wiosenna pogoda sprzyja treningom w terenie. W niedzielę nad 
Wartą spotkaliśmy wioślarzy Trytona (zdjęcie górne). Na trasie 
do Kórnika natomiast widzieliśmy w trakcie treningu kolarzy Le­
cha, pod wodzą trenera Marchewki (zdjęcie dolne).

Fot. (3) — K. Przychodzki

Tabele • Tabele • Tabele
Koszykówka

I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże —/Legia 121:98
Polonia — Spójnia 87:92
Lech — Wisła 81:87
Lublinianka — Śląsk 76:86
Pogoń — Resoyia 73:81

1. Wisła 19 34 1642—1511
2. Resoyia 19 33 1648—1479
3. Legia 19 31 1678—1604
4. Śląsk 19 31 1595—1458
5. Wybrzeże 19 30 1744—1538
6. Lech 19 29 1516—1503
7. Polonia 19 26 1479—1560
8. Pogoń 19 25 1395—1630
9. Spójnia 19 25 1263—1476

10. Lublinianka 19 21 1440—1641

I LIGA KOBIET

Polonia — AZS W-wa 72:48
ŁKS — Spójnia 64:65
Olimpia — Wisła 45 :77
AZS l ublin — Lech 43:78
Włókniarz — AZS Poznań 50:75 
1. Wisła 23 41 1834—1255
2. ŁKS 23 40 1626—1403

Reprezentantki Francji 
triumfują w St. Morfa 
Efektownym sukcesem reprę.

zentantek Francji rozpoczęty s,„ 
narciarskie mistrzostwa świata w 
St. Moritz. W rozegranym w Inie, 
dzielę slalomie gigancie Francuzki I 
zdobyły dwa medale. Triumfowała 
18-letnia Fabienne Serrat wyprze- 
dzając Traudl Treichl (NRF) oraz 
swoją rodaczkę Jacąueline Rouvier 
Porażkę poniosły natomist Szwaj^ 
carki. Tylko jedna została sklasy­
fikowana i to na dalekiej 16 i 
zycji, a trzy pozostałe, w tym mi. 
strzyni olimpijska Therese Nadig 
nie ukończyły konkurencji. ’

W sumie z pierwszej grupy 6 za- ! 
wcdniczek nie ukończyło konku­
rencji. Narciarskie kroniki rzadko 
notują tego rodzaju wypadki. pn I 
tych przykrych doświadczeniach 
czołówki, zawodniczki dalszych 
grup jechały już ostrożnie, niektó ’ 
re wręcz broniły się przed szyb- i 
kością. Ostatnie w klasyfikacji 
miały czas prawie o 50 sek. gor­
szy od zwyciężczyni. (PAP)

W naszym 
obiektywie

Podziałem punktów zakończyły 
się derby poznańskich drugoli- 
gowców Warty i AZS-u. Na zdję­
ciu: Szarota i Wąsik {obaj AZS) 
asekurują piłkę aby nie wypadła 

z obręczy.

3. Spójnia 33 39 1705—
4. AZS W-wa 23 38 1481—H3’
5. Lech 23 37 1650—1^
6. AZS Poznań 23 35 1522—1533
7. Polonia 23 35 1573-’«8
8. Olimpia 23 31 1473- 4
9. AZS Lublin 23 26

10. Włókniarz 23 23 1144—

Boks
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BIURO ZBYTU MEBLI
ul. Sczanieckiej nr 10, Poznań kod 69-216

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

CHODNIK BOUCLE
używany,

po imprezach wystawienniczych w ilości 2.800 m2.

Cena do uzgodnienia.
Informacje telefoniczne pod nr 614-15.
________ __________ _ 1149-K1.

Praca © Nauka 
pomoc do dziecka, przyj- 
mę. Tel. 322-85. 19463g

Do dwojga starszych osób 
potrzebna pomoc umieją­
ca samodzielnie sprzątać. 
Warunki do omówienia — 
między 16—18, ul. Miła lla.

19185g
Zatrudnię pracownika do 
przycięcia winorośli. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19280g.__
Starszy wykwalifikowany 
ogrodnik lub z długolet­
nią praktyką, potrzebny 
zaraz. Mieszkanie zapew­
nione. Telefoniczny kon­
takt — Pleszew 411.

19537g
Malarzy i uczniów —• za­
trudnię. Przybyszewskie­
go 36 m. 10, godz. 17—19.

19385g

Tańców uczę. Mickiewicza
27 m. 7a. 19255g

Studenci udzielają korepe 
tycji z fizyki i matematy
ki. Tel. 621-29. 19425g

Kupno O Sprzedaż
Kupię maszynę dziewiar­
ską najchętniej nową Ve 
ritas. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18121g..
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© Samochody
Sprzedam Syrenę 104, 1972.'
Tel. 719-24. 18970g

Sprzedam części do Volks 
wagena: szyby, aparaty 
zapłonowe, prądnice, gaż 
niki i inne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
18159g.

Skodę 1000 MB w bardzo 
dobrym stanie kupię tel. 
672-716, po godz. 16.

18206g

o Lokale
Młode małżeństwo bez­
dzietne pilnie wynajmie 
M-2 względnie pokój z 
używalnością kuchni.

Kupię bony PeKaO na | Sprzedam korzystnie biur I Oferty „Prasa”, Grunwal 
Fiata tel. 425-36. 18205g ko, szafę, bibliotekę, stół dzka 19 dia 10114g.

okrągły. Radosna 7 godz. i ~ ~ ~
16—20. 18123g '

18205g

Sprzedam betoniarkę 200 1, 
taśmociąg 20 m, przyczepę 
do samochodu ciężarowe­
go. M. Ćwikła Ostrzeszów, 
Świerczewskiego 1, tel. 
204. 192p

Dwa fotele klubowe — 
bordo okazyjnie sprze­
dam. Lodowa 3 m. 6 godz. 
17—18. 18122g

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23

OSTRZEGA PRZED KUPNEM
skradzionej maszyny elektronicznej 
kalkulator marki ELWRO - 105 LN 

nr fabryczny 39753.
1170 -K1

Pomidory „De Barao” 3 
m wysokie, 25 kg z krze­
wu, czerwone gładkie, na­
siona 20 zł porcja — wy­
syła za zaliczeniem poczto 
wym hodowca Stanisław 
Polak. Stary Węgliniec — 
59-940 Węgliniec, pow. Zgo
rzelec. 125p

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową 
„Ideał” Szamarzewskiego 
45 m. 7 w ogrodzie.

18125g

W dniu 3 lutego 1974 roku zmarł długo­
letni pracownik Rozgłośni Polskiego Radia 
i Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu

FRANCISZEK MINGE
Zmarły rozpoczął pracę tuż po wojnie 

i był wierny naszej instytucji do ostatnich 
godzin swojego życl

Zespół pracowników Radia i Telewizji w 
Poznaniu stracił serdecznego przyjaciela 
i kolegę.

Kierownictwo i pracownicy 
Rozgłośni PR i Ośrodka TV w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 lu­
tego 1974 r. o godz. 9.50 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie.

1225-K1 
KESHaaasaasHa

Dnia 1 lutego 1974 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

WACŁAW SZAŁAPIETA 
długoletni wychowawca młodzieży, emery­
towany kierownik szkoły, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem Zwycięstwa i Wolnoś­
ci, Medalem 30-lecia LWP, Krzyżem Wa­
lecznych i Złotą Odznaką Miłośnika m. Po­
znania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
5 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Starołęcka 142 m. 2. 19600g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ’e 
dnia 2 lutego 1974 r. po krótkiej i cięż­

kiej chorobie zmarł, namaszczony Olejami 
sw., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
Przeżywszy ’7 lat

FRANCISZEK BOHN
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Sosnowa 25 m. 1. 19652g

Komunikaty

; Pracującemu młodemu pa 
nu, wspólny pokój wynaj
mę. Grunwald, Racławic-
ka 87. 19308g

© Nieruchomości
Kupię działkę campingo­
wą 400—600 m2, nad jezio­
rem pod budowę domku 
(okolice Poznania). Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19241g.

Kupię domek jednorodzin
ny, połowę bliźniaczego
ewentualnie 
własnościowe

pokoje 
Poznaniu.

Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18292g.

Sprzedam dom z ogrodem 
wolny, w centrum Słupcy. 
Informacje: tel. 232, Wrze

Sprzedam wózek głęboki. 
Tokarska 13 b m. 4.

18134g

Sprzedam okno skrzynko 
we, stoły, łóżeczko, obra­
zy, moździerze, zegar 
ścienny, duże garnki ka­
mienne. Baranowska, Ro
cha 20 m. 1. 18167g

Kocioł c.o. camino 2 m! 
powierzchni ogrzewania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1818Sg.

a

śnia. 191p

Sprzedam działkę pod bu 
dowę o powierzchni 1084 
m* na terenie Poznania z 
domkiem gospodarczym
do 
żem.

zamieszkania i gara-
Oferty

Grunwaldzka
„Prasa”,

19 dla
18224g.

Sprzedam 3 hektary ziemi 
pszenno - buraczanej w 
mieście powiatowym pod 
Poznaniem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19518g.

Dnia 3 lutego 1974 r. zmarł w wieku 
69 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ALBIN RZYSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 15.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Miechowska 19. 19605g

tDnia 2 luteg- 1974 r. odszedł od nas, 
przeżywszy 64 lata najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW WEJMAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
19655g

3R»

tDnia 2 lutego 1974 r. opuściła nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, na­

maszczona Olejami św., przeżywszy lat 70 
nasza najukochańsza, najtroskliwsza ma­
tula, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA CIESIELSKA
wdowa po śp. Stanisławie

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­
nie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pozostają
córka, syn, synowa i wnuczka

Poznań, Wawrzyniaka 3.

tDnia 3 lutego 1974 r. odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach prze­

żywszy lat 68 naszt najdroższa matka, żo­
na, teściowa, siostra i babunia

MARTA KAPITAŃCZAK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Główna-Miłosto- 
wo,

o czym zawiadamia z głębokim żalem 
rodzina

mwwwibj Poznań, ul. Gnieźnieńska 30. 19651g

Dnia 3 lutego 1974 r. zakończyła swój
pracowity żywot, opatrzona Sakramen- 

arm św., nasza najukochańsza matka, teś- 
P°wa, babcia 
lat 84, śp. prababcia, przeżywszy

MARIA
I voto

BRESINSKA
ZANDECKA

Z domu NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go- 
inie 14 z kościółka w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Czempiń, ul. Długa 31. 19619g

Sąd Powiatowy dla m. Poznania w Poznaniu, 
Wydział V Karny — podaje do publicznej wia­
domości, że prawomocnym wyrokiem tego Są­
du, z dnia 30 czerwca 1973 roku sygn. akt V. 2. 
Kp. 313/72 — oskarżona Kazimiera Beska urodź. 
21 II 1926 roku w Szamotułach, córka Józefa 
i Anny z d. Brzoska, zamieszkała w Poznaniu, 
ul. Wołowska 35, została uznana za winną tego, 
że jesienią 1972 r. a przed datą 13 XI 1972 ro­
ku pomówiła oskarżyciela prywatnego Jana 
Beskę o to, że jest pijakiem, awanturnikiem 
oraz iż zawarł związek małżeński nielegalnie 
z Janiną Foryś, to jest o takie postępowanie, 
które mogło poniżyć go w opinii publicznej 
i narazić na utratę zaufania potrzebnego do 
prowadzenia prywatnego warsztatu rzemieślni­
czego. Jednocześnie Sąd przyjmując, że czyn 
oskarżonej wyczerpuje znamiona występku 
opisanego w art. 17 § 1 kk na zasadzie powoła­
nego przepisu skazał Kazimierę Beskę na karę

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Naftowego 

„NAFTOMONTAŻ” w Krośnie 
zawiadamiają, że

NAGRODY
z zakładowego funduszu nagród 

za 1973 rok
wypłacane będą w lutym 1974 r.

Imienne listy nagród wywieszone będą w 
przedsiębiorstwie w okresie od 1 lutego 
do 10 lutego 1974 r.

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać 
do Rady Robotniczej PBN „Naftomontaż”, 
w terminie do dnia 11 lutego 1974 r.

304-K2

500 złotych grzywny.
Przetargi

1014-K1 Pracownicy poszukiwani

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Poznaniu
z
o

siedzibą w Puszczykowie, ul. Dworcowa 41 —
g łasza

PRZETARG na wykonanie PRZYŁĄCZE­
NIA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH do 
wspólnej sieci dla bazy przerobowej mas 
bitumicznych w m. Jeziorki, pow. Poznań.

GOŃCA - CHŁOPCA — zatrudni natychmiast 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch”.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ulica
Grunwaldzka 19 — pok. 16. 1223-K1

Dokumentacja techniczna do wglądu w sie­
dzibie Zarządu.

Termin wykonania robót do dnia 15 marca 
1974 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
chwili ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym 
o godz. 10.

Żastrzegamy sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta i unieważnienie przetargu bez po-

Zespół Szkół Technicznych Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego - Warsztaty Szkolne w Pc- 
znaniu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) — zatrudnią:

— ślusarzy remontu maszyn z kwalifikacja­
mi zawodowymi i praktyką,

— formierza odlewnika z kwalifikacjami 
zawodowymi i praktyką.

Praca na jedną zmianę. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu.

Reflektujemy również na kandydatów za­
miejscowych z możliwością codziennego dojaz­
du do pracy.

Zgłoszenia w sekretariacie. 1063-K1
dania przyczyn.

Sprzedam sad opłotowany 
2,5 ha — jabłonie. Czem­
piń, ul. Krótka 2, pow. 
Kościan. 18339g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny, działkę 1000 
m2 oraz garaż Poznań 
— Junikowo. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17635g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1048 m2, zadrzewio­
ną, z altaną, Poznań — Lu 
bóń, ul. Fabryczna. Wia­
domość: Mendelska, Po­
znań. Załęże 8 m. 8. po
godz. 16. 19199g

247-K2

Kierownictwo restauracji 
„Oaza” w Strzeszynku in­
formuje: Zakład czynny 
od godz. 8—24. Czwartki, 
piątki, soboty, niedziele — 
dancing od 19—24. Poleca­
my smaczne potrawy, pie 
lęgnowane napoje. Dobry 
zespół muzyczny. Dojazd 
autobusem codziennie z 
ul. Przybyszewskiego, róg 
Dąbrowskiego. Parking — 
przed „Oazą” dozwolony.
Ceny kat. III. 18549g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga- 
' stronomicznego — Zarząd — przyjmie do przy- 
' uczenia zawodu:

— BUFETOWEJ,
— KELNERA,
— MŁ. KUCHARZA.

W okresie szkolenia, które trwać będzie oko­
ło 2 miesiące, uczestnicy otrzymywać będą wy­
nagrodzenie wg stawek przewidzianych po wy­
uczeniu zawodu zgodnie z układem zbiorowym 
pracy pracowników przemysłu gastronomiczne-

® Różne
Przewozy, specjalność prze 
prowadzki — wykonuję. 
Tel. 436-31. 19523g

s»

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie 5 dni, wy­
konuję prace amatorskie 
czarno - białe z barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki — 
Zakład Fotograficzny, Po 
znań, Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

19323g

tDnia 4 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 91

MARTA PFEIFFER
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Wrocławska 20 m. lla.

19598g
Poznań, Bułgarska 41.

Dnia 2 lutego 1974 r. po ciężkich cier- 
’ pieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 68 moj.a kochana 
żona, siostra, bratowa i najukochańsza cio- 
teczka

ROZALIA WOJTKOWIAK
z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 15 na cmentarzu

o czym zawiadamia

Luboń 3, ul. Wschodnia

dnia 5 bm. o go- 
w Żabikowie,

mąż z rodziną
3. 19588g

W nieutulonym smutku pogrążona
rodzina

19677g

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia oraz dopłatę do biletów miesięcznych, 
je również zakwa.erowanie w wynajętych 
kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. 
Spr. Osobowych i Szkolenia PPPG Poznań, ul.
Wielka 26, telefon 587-05, w. 3. 1018-K1

agrE.,

tW dniu 3 lutego 1974 r. zakończył swój 
pracowity, wypełniony skromnością 

i uczynnością ' vot, mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek, 
śp.

FRANCISZEK MINGE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamaią w głębokim smutku 
pogrążeni

żona, córki, syn z rodziną

19711g

4. Dnia 3 lutego 1974 r. zmarł po krótkich 
’ a ciężkich cierpieniach, namaszczony
Olejami św., ukochany mąż, ojciec, teść,
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

JÓZEF OSTWALD
emeryt PKP — muzyk orkiestry ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębo­
kim żalu

żona z rodziną
Poznań, Galla 10 m. 6. 19676g

+ Dnia 3 lutego 1974 r. zmarł po długich 
* i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z wielką cierpliwością, mój najukochańszy 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 79

ppor. rez.

ANTONI ŁAWNICZAK
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. II. 1974 r. 
o godz. 16.15 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

W nieutulonym żalu 
rodzina

Poznań, ul. Galla 2a m. 4. 19679g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 lutego 1974 r. po długich i cięż­

kich cierpieniach w 23 wiośnie życia, prze­
stało bić serce mojej najdrc:*:zej i nigdy 
niezapomnianej córki, mamusi i siostry, 
opatrzonej Sakramentami św., śp.

ELŻBIETY PALACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go-

dżinie 14.40 
Miłostowo -

Poznań, Os.

na cmentarzu komunalnym 
Główna.

Strapiona 
matka z rodziną 

Piastowskie 86 m. 22,
dawniej Poznań, Dziadoszańska 6.

19678g

tDnia 3 lutego 1974 r. odszedł od nas po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 65, najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

LEON BARTKOWIAK

Poznań, Wyspiańskiego 18 m. 1. 19685g

19654gPoznań, Kordeckiego 26 m. 4.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Dopiewie.

z DZIERZBICKICH 

MARIANNA JUSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

LEON MICEWICZ 
mistrz blacharsko - instalacyjny

W smutku pogrążona
rodzina.

19653g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 lutego 1974 r. zakończył swój 

niezwykle pracow;ty i pełen poświęceń ży­
wot, przeżywszy lat 59, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskli­
wy ojciec, teść i dziadek

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 lutego 1974 r. zakończyła swój 

pracowity i pełen poświęceń żvwot, prze­
żywszy lat 68 nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa, siostra, . abcia i prababcia

Strapiona
rodzina
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Potrzebna cały rok

Słońce: 7.14—16.35 Książka fachowa pod dachem rolnika
L... teatrv 1

W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — nieczynny.
POLSKI — próba.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Wkrótce ..nadejdą bra 
cia”.

OSTRÓW; „Czerwone pantofel­
ki”.

WRZEŚNIA: „Don Juan”.

K kina )|
CHODZIEŻ Ceramik: „Gangster 

ski walc”; Noteć: „Kot”.
CZARNKÓW: „Dodes’ka Den".
GNIEZNO Lech: „Zbrodniarka 

czy ofiara” i „Czekając na ży­
cie”? Polonia: „Nie zestarzejemy 
sie razem”.

GOSTYŃ: „Siadem czarnowłosej 
dziewczyny”.

JAROCIN: „Walter broni Sara­
jewa”.

KALISZ Kosmos: „Królowe dzi­
kiego Zachodu”; Oaza: „Zawieszę 
ni na drzewie”; Stylowe: „Ned 
Kelly”.

KĘPNO: „Tylko wtedy gdy się 
śmieję”.

KŁODAWA: „Śmiech w ciem­
ności”.

KOŁO: „Ślub bez obrączki”.
KONIN Centrum: „Ruchomy 

cel”, „Szpieg Szoguna” i „Arabes­
ka”; Górnik: „Samuraj i kowbo­
je”.

KOŚCIAN: „Śmiałość”.
KROTOSZYN: „Simon Bolivar”.
KÓRNIK: nieczynne.
KRZYŻ: „Czekamy na ciebie”.
LESZNO: „Ludzie przeciwko so 

bie”.
MIĘDZYCHÓD: „Śledztwo skon 

czone proszę zapomnieć”.
NOWY TOMYŚL: „Człowiek 

stamtąd”.
OBORNIKI: „Mężczyzna, który 

mi się podoba”.
OSTRÓW Roma: „Myśł i serce”; 

Słońce: „Francuski łącznik”.
OSTRZESZÓW: „Historia miłoś­

ci”.
PIŁA Iskra: „Bubu z Montpar­

nasse”; Koral: „Tragedia Makbe­
ta”; Sokół: „Nocny kowboj”.

PLESZEW: ..El Dorado”.
RAWICZ: „Kozi róg”.
ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: „Dom państwa Bo- 

ries”.
SŁUPCA: „Bez wyraźnych mo­

tywów”.
ŚREM: „Łobuz”.
ŚRODA: „Solaris”.
SZAMOTUŁY: „W pustyni i w 

puszczy”.
TRZCIANKA: „Poszukiwanie"
TUREK: „Morderca samotnych 

kobiet” i „Kropka, kropka, prze­
cinek”.

WĄGROWIEC: „Biały ptak z 
czarnym znamieniem”.

WOLSZTYN: „Dzielny wojak 
Rossolino”.

WRZEŚNIA: „Pierre i Paul 
czyli życie na raty”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—16 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
kameralny — Poznańscy Kamera­
liści.

RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu sto’ic: 8.35 Koszaliński 
konc. rozrywk.: 9.05 Muzyka: 
9.30 Radio Praga prezentuje: 9.45 
15 minut dla pianistów: 10.08 Po 
ranek filmowv: 10.30 „Sława i 
chwała” — ode. 2; 10.40 Jazz na 
wesoło: 11 Non ston polskich me­
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Cn słychać w świ“ri“: 
11.30 Konc. nrzed hejnałem: 12.25 
Muzyczny atlas świata: 13 Muz. 
ludowa: 13,30 Beat dla wszwstkich; 
14 Technika biosferze: 14.05 Mur. 
ludowa: 14.30 Snort to zdrowie: 
14,35 Żołnierski koncert, żvczeń; 
15.05 listy z Polski- 15.10 Mnzvcz 
ny omnibus- 15 35 Wirtuozi gita­
ry: 16.10 Z poiskiei fonoteki: 16 30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Mel. 
z Kraju Rad: u Kadiokurier; 1720 
Rytmoston: 17.40 leksykon pol­
skiej piosenki; 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.25 Radiowa kronika mu 
zyczna; 19.15 Karnawałowe ryt­
my: 19.45 Rytm. rv«ek. reklama; 
20 NURT — Ekonomia oolitrczna: 
„Podstawowe cm^ci składowe ży­
cia społecznego” — wykład doc. 
dr. .1. Ruszkiewicza: 20.’° Tnter- 
serwis: 21 Rad'owv Poradn:k Ję­
zykowy — nrof. dr. W D oroszę w 
skiego; 21.15 Barok dla wsza-st- 
kich; 21.50 Muz. rozrywk.: 22.15 
Mikrorecital wiec-oru — Charles 
Amayour: 22 30 Studio nowości: 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Jam Session — opr. Roman 
Waschko; 0 05 Kalendarz KuPurv 
Polskiej; C’0 Koncert życzeń od 
Polonii zar-anmznęj dla rodńn w 
kraju: 0 30 Program nocny z Ka­
towic. ,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22. 23, 24, 1, R, 2.55.

PROGRAM II: 7 35 W radiowym 
trgJu: 8 35 Mój dom, moje osie- 
d’e; 8.55 Mur. spod strzechy; 9 
Dla kl. IV lic, (zaięc‘a fakultatyw 
re grupy geograficzno-ekonom.); 
9 "0 Z operowej twórczości Clau­
dia Monteverdiego; 9 40 Dla przed

T»ez wiedzy fachowej nie 
" może być mowy o wpro­

wadzaniu do praktyki najnow­
szych osiągnięć nauki, o zwięk 
szeniu efektywności pracy. Do 
tej pory ze zdobyczy wiedzy 
rolniczej korzysta 
grupa światłych 

niewielka 
rolników.

większość poprzestaje na wy­
kształceniu podstawowym, a 
czasami przerywa naukę wcześ 
niej.

Luki w poziomie wiedzy mo­
że w pewnym stopniu wypeł­
nić czytelnictwo książek i cza­
sopism rolniczych, gdzie bie- 
iąc© podawane są porady fa­
chowe. Z rozmów z mistrzami 
plonów i hodowli dowiadujemy 
się zazwyczaj, że czytają oni 
systematycznie po kilka czaso­
pism fachowych, wypożyczają 
książki rolnicze z bibliotek, ma 
ią własne biblioteczki domowe.

Chodzi o to, aby tego rodza­
ju postawy nie były wyjątkiem, 
lecz regułą w gospodarowaniu 
Takie zadanie postawił sobie 
Wojewódzki Komitet Organiza 
cyjny Miesiąca Książki i Pra­
sy Rolniczej, któremu zależy 
nie tylko na popularyzacji li­
teratury fachowej w lutym, lecz 
w ciągu całego roku.

Nasi laureaci

Dla każdego coś
Sława o dobrym zaopatrze­

niu tego sklepu dotarła nawet 
do Poznania. Mowa o placów­
ce Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” nr 18 w 
Gnieźnie, mieszczącej się przy 
ulicy Warszawskiej 10. Chy­
ba żaden sklep nie zwiększył 
w takim stopniu obrotów w 
ostatnich latach jak właśnie 
ten. Kierowniczka — Jadwiga 
Tomczak cytuje liczby: cztery 
lata temu obroty wynosiły 
900 000 złotych rocznie. Plan 
na rok bieżący przewiduje 6.8 
miliona złotych. Wzrost więc 
rekordowy, ponad siedmiokrot­
ny, a 900 000 zł wyniósł utarg 
uzyskany w grudniu 1973!

Sklep sprzedaje artykuły bie- 
liźniarskie. Półki przyciągają 
oko kolorową ekspozycją, róż­
norodnością asortymentu. Kie-

Fot. —
K. Przychodzki

Na zdjęciu: od 
lewej kierownicz 
ka Jadwiga Tom­
czak i sprzedaw­
czyni Barbara Fi 
lipowicz. W skle­
pie tym pracuje 
również Maria 

Grabska, (k)

szkoli: „Kubuś Puchatek” — frag 
ment baśni A. Aleksandra Mil- 
ne’a;; 10 Kto się z czego śmieje; 
10.30 W. A, Mozart — Kwartet 
smyczkowy C-dur KV. 465; 11 Dla 
kl. VI (jęz. polski): „Czy wszę­
dzie gra się tak samo?” — rep. 
literacki; 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód; 11.40 Skrzynka poszukiwa 
n:a rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV (wy 
chowanie muz.'. Muzyczne obraz 
ki; 13.20 Mikrorecital M. Mago- 
majewa- 13.35 „Człowiek, który 
chciał się stać niewidzialnym” — 
ode. 1 opow. M. Renarda; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
dziś Szwajcaria; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa;
14.35 Z estrady Warszawskiej 
PWSM; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 „Zagadki/mu­
zyczne”; 16 „Urządzanie Ząfemi”: 
17.25 Aud. spoi.; 17.40 Z cyklu:
„Postawy i działaniie”; 17.50 Ra- 
dioexpress; 18.05 Poznański Chór 
Chłopięcy p/d J. Kurczewskiego; 
18.40 Drogi poznania — „Nie­
uchwytne cząstki materii: 19 Kwa 
drans jazzu- 19.15 Język angiel­
ski: 19.30 Maglzyn literacko-mu- 
zyczny pt. ..Miłość do literatury”; 
2C 30 Poeta i jego świat — Włady 
sław Broniewski: „Dwa ogrody”: 
21 Kwadrans muzyczny Karola 
Stromengera; 21.15 Reportaż lite­
racki Andrzeja Zdanowskiego: 
„Paryżanka w Warszawie”; 21.55 
Rozmowy o wychowaniu: 22.05 
Muzyka w teatrze: 22.30 Kalej­
doskop kulturalny; 23 Z twórczoś­
ci Jana Sebastiana Pacha; 23 35 Co 
słychać w świecie; 23 Z muzy­
ki XX wieku — Vitomir Tri- 
fuonovic — 4 Syntezy.

WIADOMOŚCI! 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30 , 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Wielkopolska w ubiegłym ro 
ku wysunęła się na drugie miej 
sce w kraju w kolportażu ksią­
żek rolniczych. „Dom Książki” 
zdołał sprzedać ponad 25 000 
egzemplarzy literatury rolni­
czej wartości 7,6 min zł. Naj­
większy udział w tym miała 
Wojewódzka Księgarnia Rolni­
cza, która rozprowadziła prze­
szło 9 000 egzemplarzy za oko­
ło 2,8 min zł.

Obecnie chodzi o to, aby je­
szcze zwiększyć kolportaż. W 
tym celu wyśle się w lutym 
30 000 ofert nowości wydawni­
czych do potencjalnych odbior­
ców.

Przydałaby się większa akty­
wizacja sprzedaży literatury 
rolniczej w placówkach gmin­
nych spółdzielni, sklepach, klu­
bach rolnika, gdzie nierzadko 
jest mały wybór nowości; to 
samo dotyczy klubów „Ruchu”.

Największe obowiązki popu­
laryzacji literatury rolniczej 
spoczywają na księgarniach 
„Domu Książki”, a ponadto 
bibliotekach powszechnych. To 
one muszą rozszerzać stale 
swój księgozbiór, udostępniać 
go czytelnikom. Obecnie litera- 

rowniczka zapytana o tajem­
nicę tak wielkiej dynamiki 
sprzedaży, odpowiada, że wy­
nika ona ze znajomości gustów 
klienta. Długoletnia praca w 
tej branży pozwoliła jej nawlą 
zać sporo kontaktów, zarówno 
z hurtowniami jak i bezpośred­
nio z producentami. Sprzyja 
temu także udział w Targach 
Krajowych.

Takich handlowców potrze­
ba nam więcej. Nic też dziw­
nego, że załoga sklepu numer
18 WSS z Gniezna została wy 

różniona meda- 

SANDLOrW 
ZNAK 
□AKOSCI

lem dyplo-
mem HANDLO­
WEGO ZNAKU 
JAKOŚCI we 
współzawodni­

ctwie handlow­
ców naszego wo 
jewództwa.

PROGRAM III: 7.30 Sudańskie 
spotkania — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarynka; Poznań 66,62 MHz ad 
godz. 8.05—15 przerwa konserwa­
cyjna radiostacji; 15.10 Muzyczne 
zagadki błyskawiczne; 15.30 Radio 
dla każdego; 15.45 Pocztówka dźw. 
z Paryża; 16 Powracająca melo­
dyjka: „Wszyscy cię opuszczają 
kiedy masz kłopoty”; 16.25 Solo 
na skrzypcach elektrycznych — 
Don „Sugar Cane” Harris; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Koniec projek 
tu Arka” — ode. 16; 17.15 Mój
magnetofon; 17.40 Kronika szyb­
kiego odwrotu — faktomontaż; 
18 Ragi Gabora Szabo; 18.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Pio­
senki na glos z gitarą; 19.05 Wier 
sze śpiewane Leśmiana; 19.20 
Książka tygodnia — Julian Kawa 
lec: „Wielki festyn”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Muz. kolekcja 
zamków i katedr — San Petronio 
w Bolonii: 20.40 Język niemiecki; 
20.55 Przebój za przebojem; 21.25 
C. Debussy: dwa tańce na har­
fę i orkiestrę- 21.40 Na pobofezu 
wielkiej polityki — felieton; 2L50 
Opera tygodnia — Karol Maria 
Weber: „Wolny strzelec”; 22.08 
Śpiewa Sergio Endrigo; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.; „Emancypantki” — 
B. Prusa; 22.45 Sami tego chcieliś 
cie; 23 Wiersze I.udmiły Marjań- 
skiej; 23.05 Igor Strawiński — Sym 
fonia psalmów; 23 30 „Słodki sen” 
zespołu Jethro Tuli; 23.50 Śpiewa 
Ricet Barriere.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17 
19, 22.

Ę TEŁEWMIZJA J

PROGRAM I: 6.30 — TTR —
Wskazówki metodyczne — 1. 7; 

tura rolnicza stanowi 10 pro­
cent zasobów bibliotek tere­
nowych.

W Miesiącu Książki i Prasy 
Rolniczej — lutym, następnie 
w maju i czerwcu, a także w 
okresie szkolenia jesienno-zi­
mowego — jest okazja do or­
ganizowania licznych wystaw, 
konkursów, ąuizów, spotkań z 
naukowcami, specjalistami.

Ofensywę popularyzatorską 
zapowiada Rolniczy Rejonowy 
Zakład Doświadczalny w Sie- 
Fnku (powiat nowotomyski). 
Odpowiadając generalnie za 
poradnictwo rolnicze, wysyła 
do 1 500 stałych adresa­
tów egzemplarze własnych 
wydawnictw 
pokrewnych 
ten sposób 
wielkopolską 

rolniczych 
instytucji.

lub 
W 

wieśdociera na 
około milio-

na druków ulotnych. W Sielin- 
ku jest biblioteka fachowa li­
cząca 12 000 tomów, z której 
meżna korzystać na miejscu 
lub wypożyczyć książki. Szcze­
gólnie jest przydatna dla mło­
dzieży studiującej i uczącej się 
zaocznie, dla wykładowców 
szkół rolniczych.

W rozpoczętym właśnie roku 
książki i prasy rolniczej, który 
potrwa do marca 1975, chodzi 
o taką koordynacją wysiłków 
różnych instytucji, aby osiąg­
nąć możliwie największy efekt. 
Dotyczy to zarówno zakupów 
książek rolniczych do bibliotek 
publicznych, doboru i selekcji 
tytułów, jak i przekazywania 
księgozbiorów poszczególnych 
instytucji do tych bibliotek te­
renowych. Trzeba powyciągać 
książki z zakurzonych szaf i 
kątów i udostępnić szerzej czy 
telnikom. Przy tej .okazji wy­
eliminuje się pozycje przesta­
rzałe. Wiedza rolnicza musi być 
aktualizowana, inaczej trzy­
manie się starych poglądów 
może przynieść więcej szkody 
niż pożytku praktyce rolniczej.

(emp)

Z Leszczyńskiego

Młodzi miłośnicy przyrody
Jeden z najlepszych w Wiel­

kopolsce leszczyński Oddział 
Powiatowy Ligi Obrony Przy­
rody ma na swym koncie 
godne uwagi osiągnięcia w 
dziedzinie prac społeczno-użyte 
cznych, wykonanych przez 
szkolne koła LOP.

W ub. roku zasadzono m. in. 
tysiące drzew, krzewów, za­
łożono setki metrów żywopło­
tów, szkółek leśnych, przepro­
wadzono pielęgnację upraw na 
obszarze przeszło 26 ha. Wyko­
nano i zawieszono także 470 
skrzynek lęgowych, 
j 077 karmników dla 
wyłożono ponad 8 000 
my dla zwierzyny i 

założono 
ptactwa, 
kg kar- 
ptactwa

łownego, likwidowano sidła i 
wnyki.

W ramach opieki nad zie­
leńcami i parkami, a także nad 
miejscami pamięci narodowej, 
członkowie szkolnych kół LOP

7 — TTR — Matematyka I. 37 — 
Funkcja wykładnicza; 9.10 — Z se­
rii „Strzały w Dodge City” — film 
tp. „Kapitan Sligo” (kolor); 10 — 
Dla szkół — kl. IV — „Dzieje Sta 
rego Zamościa”; 10.20 — „Na Kam 
czatce” — film dok. prod. radź, 
(kolor}; 13.45 — TTR — Matema­
tyka 1. 1 „Zbiory”; 14.30 — TRR 
— Botanika 1. >1 — Wiadomości 
wstępne. Istoty żywe i ciała nie­
ożywione; 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla dzieci Kino 
„Skrzat” (kolor}; 17.05 — Z serii 
„Rodzina Durtołów” — film prod. 
franc. ode. 20 — (ostatni, kolor): 
17.30 — Dla młodzieży „5X5”; 18 
— „Obrachunki sportowe” (Kimo­
no i łyżwa); 18.20 — „Narciarskie 
mistrzostwa świata w konkuren­
cjach alpejskich — Zjazd kobiet 
— Sprawozdanie z Saint Moritz 
(kolor}; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor}; 20.15 — Z serii „Strza­
ły w Dodge City” — film pt. „Ka 
pitan Sligo” (kolor). 21 — „Świat

Ceramiko z pingwinem
Czy wiecie, że w Kole produkuje się najlepsze w kraju wy. 

roby ceramiki sanitarnej (wyposażenia łazienek)? Ocenę fa, 
ką wyda. Polski Komitet Normalizacyjny, instytut branżowy 
a także klienci, chociaż ci poszukują jedynie nowoczesny^ 
form tych wyrobów, nie interesując się bliżej producentem.
Coraz szybsze tempo rozwoju 

budownictwa mieszkaniowego 
i coraz wyższy standard miesz­
kań stawia przed tym przemy­
słem zwiększone zadania. Na 
ten temat rozmawiamy z dy­
rektorem Zakładów Ceramiki w 
Kole, Januszem Drue, który 
już 14 lat pracuje w tej fabryce.

— Jakie nowości zaoferuje w 
tym roku wasz zakład?

— Przede wszystkim tzw.
compakt, czyli specjalny wzór 
muszli ustępowej wraz ze zbiór
nikiem spłuczkowym z tworzy­
wa. Zaletą tego urządzenia jest, 
że w zbiorniku nic się nie mo­
że zepsuć, woda spływa szyb­
ko, cicho i dużym strumieniem 
bez względu na ciśnienie w sie­
ci; montaż urządzenia jest nie­
zwykle łatwy i może ono być 
zainstalowane w domu przez 
niefachowca. Zakład kompletu 
je urządzenia wraz z armaturą 
i sedesem z tworzyw. Całość 
bardzo estetyczna. Sądzę, że 
muszle takie znajdą sie nie tyl­
ko w nowych mieszkaniach, 
ale i hotelach.

W naszych zakładach produ­
kujemy 11 rodzajów muszli, do 
stosowanych do różnego ukła­
du sieciowego, bo co woiewódz 
two to inny układ. Obecny 
wzór wdrożony do produkcji 
w tym roku, jest uniwersalny. 
Mamy zamiar wyprodukować 
5 000 sztuk.

— Czasem spotyka się w sklepach 
kolorowe umywalnie i inne ele­
menty łazienkowe. Znikają błys­
kawicznie. To także z Kola?

— Jeżeli z firmowym zna­
kiem pingwina — to wszystko 
z Koła. W tym roku wychodzi­
my na rynek z inną nowością: 
umywalniami i muszlami na 
zewnątrz w pastelowych kolo­
rach: seledyn, róż i błękit, za­
głębienia są natomiast białe. 
Coraz więcej też produkujemy 
ceramicznej galanterii do łazie­
nek, jak kafelki z haczykami 

z Leszczyńskiego przepraco­
wali ponad 3 600 godzin.

W konkursie na najlepiej 
pracujące szkolne koło LOP w 
minionym roku szkolnym w po 
wiecie zwyciężyło Kaczkowo 
(zajmując także drugie miej­
sce na szczeblu wojewódzkim), 
a w Lesznie najlepszą okaza­
ła się szkoła nr 10 z Osiedla 
Grunwald, (r)

o wszystkim

NA NFOZ - Z NADWYŻKĄ

CHODZIEŻ. Mieszkańcy pawia 
tu chodzieskiego ofiarnie świad­
czyli w ub. roku na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia, zaj­
mując pod tym względem czoło­
wą pozycję w Wielkopolsce. Za­
miast zaplanowanych 1 437 tys. 
zł wpłacono 2 261 tys. zl. Na 
zbiórkowej liście najlepsze wyni­
ki uzyskali w kolejności mieszkań 
cy gminy Szamocin, miast — Cho 
dzieży i Margonina. Środki NFOZ 
orzyspieszyły m. in. budowę o- 
środka zdrowia w Wyszynach, mo 
dernizację szpitala powiatowe­
go i rozpoczęcie budowy prze­
chodni w Margoninie, (bop)

DZIEŃ HANDLOWCA

LESZNO. Z okazji Dnia Han- 
diowca wyróżniono odznaczenia­
mi zasłużonych pracowników le- 
uZczyńskiego Odddzialu WPHS. 
Erązowy\ mddal „Za Zasługi dla 
Obionnosci (Kraju” otrzymał Kon 
rac Klupsz,' odznakę ;,Za Zasłu­
gi w Rozwdju Województwa Poz 
hańskiego” Stefan Wojtowicz, a 
oaznakę „Zasłużóny Pracownik 
Handlu i Usług” Karol Kaczma- 
ek i Sylwester Leszczyński. Po­

nadto kilkunastu pracowników 
WPHS , wy róż niono odznakami 
„Wzorowego Sprzedawcy” i dy­
plomami uznania, (r)

SZKOLNA OLIMPIADA 
ZAKOŃCZONA

ŚRODA. W auli Liceum Ogól­
nokształcącego odbyły się szkol­
ne eliminacje XV Olimpiady o 
Polsce i Świecie Współczesnym, 
zwycięzcy finałowych rozgrywek: 
Marek Szafrański, Medorad Jung, 

na ręczniki czy półeczkami na 
mydło lub szczotki do zębów

— Was?: zakład produkuje tak’, 
ceramikę stołową i dekoracyjn, 
jak patery, wazony, świeczniki 
Czy w tej dziedzinie również moji 
na spodziewać się nowości?

— Możliwości produkowania 
szerokiego asortymentu Wyro, 
bów są ograniczone, fabryka 
bowiem jest stara i niektóre 
hale wybudowane zostały pnej 
ponad 130 laty. Planujemy 
widować produkcję fajansu 
stołowego, ałę utrzymać wyro, 
by dekoracyjne z motywami 
wzornictwa wi elkop ol s kiego
Obecnie duży wpływ mają ]n‘ 
do we motywy z Kujaw. To 
przecież prawie za miedzą, 
Chcemy kształtować gusty spo 
łeczeństwa, organizując wysta­
wy z ręcznie malowaną cera­
miką dekoracyjna. Dotychczas® 
we cieszyły się dużym zaintere­
sowanym.

Rozmawiała:
ZOFIA DOHNKE

Dla obornickich załóg
Dyplomy 

za dobrą pracę
W gospodarce pow. obor-

nickiego nastąpił w ub. roku 
znaczny przyrost produkcji, o 
czym świadczy przekroczenie 
globalnych zadań o 16,7 proc, 
i wzrost wartości produkcji w 
stosunku do 1972 roku o 442 
min zł. Nadspodziewane efek­
ty przyniosła realizacja zobo­
wiązań produkcyjnych w ra­
mach „Banku 30 miliardów”, 
który załogi wzbogaciły o łącz­
ną kwotę 558,8 min zł, czyli o 
połowę większą, niż zakłada­
no na początku ub. roku. Więk 
szość tej nadplanowej pro­
dukcji przeznaczono na zaspo­
kojenie rynku krajowego, dy­
namizując też eksport.

Zakłady, które szczególnie 
wyróżniły się w wykonaniu 
dodatkowej produkcji dla 
„Banku 30 miliardów”, odwie­
dzili ostatnio gospodarze po­
wiatu, przekazując ich zało­
gom dyplomy uznania od KC 
PZPR i Rady Ministrów. 
Otrzymało je 6 zakładów: 
Obornickie Fabryki Mebli, Za 
kłady Mięsne w Obornikach, 
Fabryka Maszyn Rolniczych 
„Agromet-Rofama” i Masar­
nia Rejonu WSS „Społem” w 
Rogoźnie oraz Zakład Prze­
twórczy Kazeiny w Murowanej 
Goślinie i RSP Ocieszyn.

(bop)

Aleksander Wieczorek, Andrzej 
Jagiełko i Rafał Hoffmann będą 
reprezentować średzkie liceum na 
eliminacjach okręgowych. W czę 
śc: artystycznej olimpiady wysta 
oil z boaatym repertuarem liceal 
ny zespół muzyczno-recytatorski. 

(zkr)

NOWE KLUBY ROLNIKA
OSTRÓW. Ostatnio z inicjaty­

wy młodzieży i przy pomocy miesi 
kańców powstały w pow. ostrow­
skim 2 kluby rolnika we wsi ^'e' 
lowieś i Świeligów. O nowocze­
sne wyposażenie tych placówek 
zadbały miejscowe GS-y; pow°; 
lane nowe rady klubów myślą jaz 
o zmontowaniu zespołu artystycz 
nego.

Obecnie działa w tym powiecie 
39 klubów wiejskich „Ruch 
„Rolnika", a w nich około 50 ze 
spclów artystycznych, oświato­
wych i kół zainteresowań. Ma w 
tvm swoje zasługi Powiatowa l° 
radnia Pracy Kulturalno-Oświa­
towej. Sama zaś młodzież dekla­
ruje czyny społeczne i przepro* 
wadza we własnym zakresie re­
monty placówek. Znalazły sie tez 
środki finansowe w kasach , 
i GS na poważniejsze remonty 
wyposażenie klubów, (tl)

DYREKTORSKA NIEDZIELA

ROGOŹNO. Dla uczczenia 
zbliżającej się X konferencji Z 
ZMW młodzież „Rofamy” zorga 
nizowata tzw. ZMS-owską n,e 
dzielę dyrektorską. W godz. 7' 
- 88 członków tej organizacji Pr. 
cowało na wszystkich stanowi 
skach pracv w zakładzie, m. ,n^ 
przy przygotowaniu dokumen 
cji na suszarnie, wypisy^00! 
metek, książek gwarancyjny^1 * * * 
układaniu materiałów hutniczy 1 
malowaniu oraz przy pracach 
karskich, frezerskich i w'e.rlaifl 
skich. Wartość prac wynio5 
148 177 zł. (tin)

i Polska” (kolor); 21.45 — Wiadom. 
sport, (kolor); 21.50 — Michał Kleo 
fas Ogiński — „listy o muzyce”;
22.25 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.35 — Św^at w 
kamerze naszych reporterów
„Śnieg, rekiny, eukaliptusy” film 
dok. prod. polskiej realiz. S. 
Szwarc-Bronikowski; 18 — „Zmar
twychwstanie Offlanda” nowela 
filmowa TVP (kolor); 18.30 — Ba­
riery i „bariery” przed kamera 
A. Sroga; 19.45 — Jeżyk angielski 
1. 16; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor}; 20.15 — Muzyczny ekran 
— program rozrywk. TV CSRS; 
20.50 — 24 godziny (kolor); 21 — 
Teatr Sensacji M. Starzyńska „Sza 
fir jak diament”: 2? io — Powt. 
1. 14 języka niemieckiego.6 - GLOS - 5 11 1974.


